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Motto: „Schutz: 
Freihandelspontik a 
G) Niedawno obradgał w Hambur- 
gu ogólno-niemiecki ksgfres przemyslu 
i handlu, jaką zaś wa$$do tych obrad 
przywiązywał rząd, śwalczy fakt, że dr 
Curtius, min. gospoałęstwa Rzeszy 
niem. wygłosił wobec jgo audytorjum, 
złożonego z pierwszofffnych znawców 
życia gospodarczego, Wjlką mowę o re- 
formie niemieckiej pofyki celnej. 

Minister Curtius zał kiedział wpraw 
dzie bardzo wyraźnifgzniesienie* ceł 
ochronnych (Abbau Schutzzoelle), 
jednakże na owem zo kompetent- 
nem zgromadzeniu niio nikogo, kto- 
by w to zapewnienie fłnistra wierzył. 

Temu usposobieniu stycznemu nie- 
mieckich przemysłow i kupców dał 
wyraz w toku dalszżą obrad znany 
bankier hamburski, aks Warburg, 
który charakterystyk ządowej polity- 
ki celnej ujął w nagjpującym wielce 
trafnym aforyzmie: Mchuitzzollpolitik 
per Kasse, Freihandggbolitik auf Ter- 
min“. Dzisiaj, po latać praktyki finan 

szwęej pledę nto W Bach inflacji na! 
czarną giełdę chadzał nawet wyrostki, 
każdy zrozumie ostrzątego dowcinu o 
ełach ochronnych za główkę i wolności 
handlowej na termin. 

Jakie jest położenidjj— zapytuje zna- 
ny rzeczoznawca, dr fpdor Cassau i od- 
powiada: „Przed dwiha laty na miej- 
sce wielkiej reformy fjaszej taryfy cel- 
nej wprowadzono mag rzekomo nowelę; 
usuwając na bok zaśplniczą rewizię i 
anłatwiając najbardzijj niekace sprawy. 
Tak wygladala teorjafiW praktyce nrze- 
czywistniono tym spójfpbem w znacznej 
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mierze cłn ochronne. § Przeciwnicy tej. 


polityki protekejonisjkcznej podnosili 
naówczas ,że ten spogpb wprowadzania 
w życie drogą ustawy tych cel, które 
dopiero w czasie roka ań traktatowych 
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miały stanowić przjsimiost ustępstw, 
wiodą prosto do wyjjórowanego prote- 
kcjonizmu. Podwyżskono setki stawek 
celnych i wprowadzoko natychmiast w 
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"PIERWSZA MIŁOŚĆ 


Liza Czernyszew, przysłojna 35-letnia ko- 
bieta, w pięknam. futrze. artystka jednego z 
lepszych teatrów w Moskwie, spolkała na uli- 
cy człowieka mbogo ubranego, w którym po- 
znała dawnego swojego narzeczonego, ongi sy- 
na bogatero właściciela kamienic, nazwiskiem 
Bolchowitimow. 3 

Spotzanie to poruszyło w niei przeszłość, 
zdamałoby się dawna zapomnianą, uderzyło 
jej wrażliwą duszę okrucieństwem życia, które 
iz „bogatego, a równocześnie o pięknej duszy 
ezłowieka — zrobiło bezdomnego, bezrobotne- 
go, poniżonego biedaka. Liza zmusiła Bołcho- 
witinowa dn dania iej sitowa, że on jeszcze 
dzisiaj napewno ją odwiedzi. 

Przyszellszy do domu Czernyszewa powie- 
działa do służącej Naśc!: 

— Kiedy przyjdzie tutaj jeden pan. nazwi- 
skiem Bołchowit.now,. proszę go wpuścić, a 
dla nikogo więcej niema mnia w domu. 

Rnzeębsawszy się, Liza udaja się do sypial- 
mi i zaczęła plakać Płakała z niedającego się 
swyrazić bezsilnego żalu nud czlowiekiem, z 
którym ongi spędziła wiosnę swego życia, nad 
 cziowietiem ozgi mlodym, pięknym, czułym, 

$ beztroskim a obecnie tak poniżonym. 

Jego postać, edziana w stary, zniszczony 
paltot esienny, pomimo silnego mrozu, ręce 
wsurięte w rękawy, 8 czerwone, zgrabiałe i 

siniałe od zimna, sukienne nauszgiki — wciąż 
'j.j stały w oczach. I Liza już pozodzona czę- 


życie. Nad jakimś tuzinem odbywają 
się obecnie rokowania, reszta podwyż 
szonych ce Ipozostaje nietknięta“. 

Jak widzimy, rząd niemiecki uprawia 
dotąd protekcjonizm celnv, którego się 
nie pozbył nawet w zawartym niedawno 
z Belgją traktacie handlowym, a który 
jest jego wytyczną w rokowaniach han- 
lowych z Francją a zwłaszcza z Pol- 
ska. Nowy, szumnie reklamowany pro 
gram celny rządu niemieckigo zawiera 
przedewszystkiem — co nas najwięcej 
obchodzi — podwyższone cło na cukier, 
ziemniaki i mieso wieprzowe, Tę pod- 
wyżkę motywuje rzad niemieski pomie 
dzy innemi troską o dobro chłopów, kto- 
rzy eukru nie produkuia, ziemniaków 
obeych często potrzebują dla trzody 
chlewnej. a konkurencię wieprzowiny 
nalskiej odeznwaia tylko na bardzo wa: 
skim nasie naderan'cznym od stronv 
Polski. gdzie atoli mielscowa produkcja 
wieprzowiny czesto nie wystarcza. 

Dziwnie zresztą wyglada owa troska 
rządu niemieckiego o chłopów wobec ta- 
kiego na przykład faktu, że w bylem 
księstwie meklenburskiem dotad jeszcze 


dawni- chłopi _„daminjalni* nie zostali. 


całkowicie uwlaszczeni. Fakt charakte- 
rvstyczny w Europie i w 20-tvm wieku. 
Nie wspominamy już o tem, że w owej 
błogosławionej krainie niemieckiej kil- 
ku wielkich panów ma wyłaczne prawo 
polowania na wszystkich gruntach. Ale 
ta iedynie mimochodem ìi w nawiasie. 

Na swoim wiecu w Szczecin'e agra- 
rjusze przez usta ministra Schielego do- 
magali się wprowadzenia parytetu po 
agrarnemi a przemysłowemi 
dami ochronemi. W ten sposób agrarju 
sze pragnęli uzyskać nowe podwyżki eoł 
agrarnych. Na takie ryzyko rzal nie 
cheiał się zgodzić ze wzgledu na swój 
byt i tak niezbyt silny i postanowił 
wprowadzić parytet nie przez podwyż- 
szenie pewnych eeł agrarnych, lecz 
przez obniżenie pewnych ceł przemysło- 
wych. 

Rzad nimiccki powiada w swojem o- 
świadezeniu. że jego nowy program pa- 


ściowo z nowym ustrojem społecznym od chwi- 
li, kiedy mogła zacząć żyć i ubierać się po 
awnemu przyzwoicie — nagle znowu odczu- 
a całe bezmyślne okrucieństwo tego ustroju, 
który mógł tak poniżać, takie zadawać cier- 
pienia i w rzeczywistości skazać na powolną 
śmierć ludzi, winnych tylko tego, że byli przed- 
tem zamożni. 

Ustrój ten chroni tylko tych, którzy jemu 
są potrzebni. A czuła dusza tego człowieka, 
zawsze nastrojonego filozoficznie j refleksyj- 
nie, naturalnie jest niepotrzebna owemu ży- 
ciu, które najwyżej ceni nie indywidualność 
człowieka, lecz jego pożyteczność. 

Dla tego życia najważniejszym jest chleb, 
perkal i twarde chłopskie ręce, które produ- 
kują „artykuły pierwszej potrzeby”. 

Zaiste. człowiek staje się bydlęciem z chwi- 
lą, gdy przestaje cenić to, co nie jest niezbę- 
dne, który ogranicza się iylko do „potrzeb co- 
dziennych“. 

Obecnie na czele wszysikiego postawiono 
[undament ekonomiczny”. To ma się nazy- 
wać, że ci tam budują życie na podstawach 
sprawiedliwości. Z początku jednych wymorzą 
głodem, jak szczury — a następnie wśród 
pozostałych zaprowadzą sprawiedliwość i mi- 
łość braterską. 

Piętnaście lat temu Liza z Bołchowitinowem 
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bawili razem w Paryżu, jako narzeczeni. By- 
ła to jej pierwsza miłość. Dotąd. jako drogie 
wspomnienie zachowały się w jej duszy obra- 
zy dalekiego Paryża i czerwone między 
drzewami bulwarów nocne latarnie Mont- 
martru i podniecony Uum, ofwarie drzwi ka- 
wiarń, zalanych jasnem świalłem i nocny 
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Wybory prezydenta m. Warszawy 


anie daly żadnego wyupzkiikcue. 
Mtemożliwości porozumienia między kiupami. — 

z 5 rządowego na horyzoncie. 
(Telełonem od naszego korespondenta). 


"Kraków, niedziela 3 lipca 1927. 
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wychodzi codziennie o godzinie 2 po poludniu 


lityki celnej liczy się z uchwałami świa- 
towej konfereneji gospodarczej, która 
niedawno obradowała w Genewie, a da- 
lej, że ma on być przykładem zachęca- 
jącym dla państw sąsiadujących z Niem 
Możemy zapewnić Niemców, że 


Warszawa, i lipca. W pierwszem głosowa- 
niu wzięło udział 117 radnych przy absolnte 
nej większości 59 głosów. 

Otrzymali: p. Borzęcki 44 głosy, dr Boguci- 
cki 27 głosów i p. Iwanowski 16 głosów. Żydzi 
oddali 28 kartek pustych Wobec tego. że fa- 
den z kandydatów nie nzyskał absolutnej 
większości, zarządzono ponowne głosowanie. 

Drugie jednak głosowanie również nie dało 
żadnemu z kandydatów absolutnej większości. 
Wszyscy poprzedni kandydaci otrzymali tę 
lsamą ilość głosów, z wyjątkiem dra Boguc- 
kiego, któremu 3 głosy dorzucili Poale-Sjoniści, 


tak że uzyskał głosów 30. 

Na prośbę przewodniczących klubów o godz. 
2 w nocy zarządzono 10 minutową przerwę. 
Narada przedstawicieli ugrupowań przeciągnę- 
ła się do godziny 8. 

Przedstawiciele prawicy wysunęli propozy- 
cie wyboru na prezydenta miasta naczelnika 
wydziału budowianego inż, Słomińskiecy, a na 
wiceprezydentów jednego przedstawicieka P. P. 
S., jednego przedstawiciela listy nr. 12 i jedne- 
go żyda. 

Radni żydzi wyrazili gotowość poparcia tej 
koncepcji, natomiast PPS odmówiła poparcia 
tej propozycji. 

Rozpoczęły się nowe rozmowy między PPS 
a przedstawicielami listy nr. 25 z jsdnej stro- 
ny i pomiędzy prawicą a przedstawicielami li- 
sty nr. 25 z drugiej strony, 

Wysunięta ze strony listy nr. 25 kandyda- 
tura prof. Makowskiego nie uzyskała również 
poparcia PPS., wobec czego rozpoczęło trzecie 
głosowanie nad poprzedniemi kandydaturami. 


Warszawa, i lipca (A). Litewski sąd wojen- 


jay wydał wyrok na 7 osób, oskarżonych o rze- 


blask wygładzonego jak lustro asfaltu, w któ- 
rym odbijają się pojazdy i latarnie. 

Pamięta dotąd tę niecierpliwą, wzmożoną 
żądzę życia i wrażeń, jakie rodziły się w niej, 
wywołane obecnością podnieconego tłumu, o- 
ślepiającem światłem, jawną dostępnością ko- 
biet. 

Pamięla swoje imieniny w dniu 8 sierpnia 
i później tego dnia obiad w lasku Bulońskim 
na wysepce w restauracji oświetlonej różno- 
kolorowemi papierowemi lampionami, gdzie 
jedli oboje wielką langustę i popijali szampa- 
nem. A potem wracali w wielkiej łodzi z wy- 
spy na brzeg. W łodzi tej jechało razem z ni- 
mi wielu ludzi — kobiet i mężczyzn i Liza 
z niewyraźną, grzeszną ciekawością czuła bli- 
skość obcych mężczyzn wśród ciasno zbitego 
tłumu na łodzi. Grzeszną dlatego, że to uczu- 
cie, które — jak myślała — może budzić w 
niej tylko jeden człowiek, w tym ścisku szło 
do niej ze wszystkich stron, a nie tylko od 
tego jedynego. 

Pamięta przejażdżki statkiem po Sekwanie, 
lekką, siną mgłę ulicznych poranków, kwiaty 
na oknie swego pokoju, wiele kwiatów... 

Liza stanęła przed oknem swej sypialni i 
długo. stojąc nieruchomo, patrzyła na zaśnie- 
żcną ulicę, Przeminęło 15 pustych lat od tej 
chwili, gdy drogi obojga się rozeszły, ponie- 
waż jego rodzice byli jęj przeciwni, młodej, 
początkującej aktorce bez stanowiska i bez 
posagu. 

Obecnie Liza pędziła życie samotne. Było 
przedtem w jej życiu kilka przelotnych sto- 
sunków, kilka wypadków zajęcia się mężczy- 
znami z własnego aktorskiego środowiska. Ale 
to wszyslko należało już do przeszlości, i wszy- 
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za 1 wiersz milimetrowy: 


Zwykłe ..... 15 gr. 
Nadesłane ...35 a. 
Po kronice .. „ 40 
Na l-szej stronie 50 
Drobne odsiowa 7 


Układ tabelaryczny 
o 50w0 droższy. 
Załączniki wedle umowy. 
Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę 


M. DUKES, kastępcy 
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przykład ten jest mało zachęcajacym, 
zwłaszcza dla Polski, Ale i Francja nie 
będzie zbudowana nowym programem 
celnym Rzeszy niemieckiej. Berlin chce 
brać, a bardzo niewiele dawać. 

— | 


Cień komisarza 


Za dr Bognuckim głosowało Koło żyd. i żydow= 
ska lewica. 
Wynik trzeciego głosowania, dokonanego 0 


lgodz. 3.14 był następujący: p. Borzęcki 44 
' głosy, dr Bogucki 49 głosów i p. Iwanowski 16 


gołewó. Pnstych kartek oddano 7. Żydzi orto- 
doksi nie głosowali ma dra Boguckiego. 

Do godz. 4.10 sytuacja nie została ostatecz= 
nie wyjaśniona, PPS proponowała dwudziest= 
ce-piąłce, aby opuściła salę, coby zmniejszyło 


| liczbę głosujących, a tem samem potrzebną 


większość głosów PPS postanowiła bowiem za 
wszelką cenę zdobyć miejsce prezydenta. W 
wypadku gdyby dwudziestka-piątka sali nie 
opuściła, groziła PPS usunięciem się z po- 
siedzenia. 

Oficjalnie kiedy dwndziestka-piątka na to 
się nie zgodziła, klub PPS oświadczył, że ża” 
inego kandydata dwudziestki-piątzi nie poprze 
i dlatego upiera się przy kandydaturze dra Bo- 
guckiego p 

Te wszystkie pertraktacje trwaly do godziny 
4.45, kiedy to prezes Jaworowski wznowił po- 
siedzenie i zaproponował odroczenie go do 
przyszłego czwartku. 

Rada miejska postanowiła jednak odbyć po- 
siedzenie w poniedziałek 4 lipca o godzinie 
7 wieczorem. | 

Zaznaczyć jednak rtuleży, że rozeszły się już 
przy końcu pogłoski, iż wobec niezdolności 
do życia rady miejskiej będzie praw dopodo- 
nie rząd zmuszony wprowadzić instytucję ko- 
misarza rządowego. Zdaje się. że takie załal- 
wienie sprawy leży nawet po myśli niektórych 
stronnictw. k 
ES — 2 


Krwawy ieror wobec POlaKÓW 


ma HLiśwvie. 


| (Telefonem od naszego korespondenta]. 


kome szpiegostwo na rzecz Polski. : 
Na karę śmierci skazani zostali Antoni 
4 z = 


Ma- 


scy tamci nie pozostawili po sobie w jej duszy 
nie, prócz gorzkiego, przykrego osadu świado- 
mości, że całą swoją czułość i ufność odda- 
wała ludziom wewnętrznie pustym 1 bez war- 
tości. Przed jej oczami przechodziło całe ich 
codzienne życie, niejako cala podszewka ich 
duszy, wypełnionej niską, drobną zawiścią 
wobec kolegów, którzy mieli większe powodze- 
nie, cała ich sprzedajność i zupełny brak ja- 
kiejkolwiek poważnej. wielkiej myśli o życiu. 

Było to właściwie nie życie. a detaliczny 
niewybredny handel sobą za drobne, jedno- 
razowo i sezonowo. 

Wśród tych stosunków nie bvło ani jedne- 
go, o którym mogłaby wspomnieć jak o czemś 
jasnem, któryby pozostawiał po sobie szacunek 
dla mężczyzny, z którym los ją zetknął — Die 
było poprostu ani jednego człowieka, a tylko 
jakieś moralne błoto. I obecnie. wracając sa- 
ma po późnych przedstawieniach do domu. do 
pustego pokoju, Liza coraz częściej czula chlo- 
dna pustkę i przyzniatającą samotność. 

Ach, ta samotność, kiedy nieme ściany mil- 
czą, dławią i kiedy niema ani jednej duszy 
bliskiej, któraby na nią oczekiwała. lląc przez 
podwórze widzieć w swajem mieszkaniu okna 
puste i ciemne... kło tego doświadczył. ten 
wie, co to znaczy. 

A wkrótce przyjdzie czterdziestka, a i czler- 
dziestka jeszcze nie, lecz wkrótce potem czter- 
dzieści pięć — kiedy jako kobiela nie będzie 
ona potrzebna nikomu. nawet tym bezwarta- 
ściowym ludziom, których umizgi obecnie od- 
pychała Liza od siebie w sposób stanowczy. 
Z całego jej życia pozostał jej tylko jeden punkt 
jasny — to spotkanie z nim. 

a (Ciąg dalszy nastąpi). 
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kowski, Leopold Bilosnclis i Józel Peczulis. 
Wyrok wykonano tylko na Makowskim, gdyż 
dwaj ostatni zoslali ułaskawieni przez prezy- 
denta republiki. Karę śmierci zamieniono im 
na ciężkie więzienie. Z reszty oskarżonych 
skazano na 15 lat więsienia Jana Czedelisa 
i na 4 lata Aniele Makowska. 


'Eurepa pod znakiem dolara. 


Przed wojną finansiści amerykańscy inte- 
resowali się mało europeiski:n rynkiem pie- 
niężnym, jak o tem najłepiej zresztą świad- 
czą dane cyfrowe. W 1200 r. obliczano na 
Wall-Street, że ogólna suma inwestowanych 
zagranicą kapitałów amerykańskich wynosiła 
500 milj. dolarów, z których zaledwie 7 milj. 
ulokowanych zostało w Kuropie, ałównymi zaś 
podówczas dłużnikami byli najbliżsi sąsiedzi 
Stanów Zjednoczonych — Meksyk, Kanada 
ij Kuba. Nawet później w 1913 roku, kiedy 
eksport dolarów przybrał poważniejsze Toz- 
miary i dosięgnął już 2.5 miljardów, obroty 
pieniężne z Europą nie uległy wydalnemu 
zwiększeniu. 

Dopiero wojna 1914 roku, a właściwie wy- 
nikłe z jej bezpośredniej konsekwencji glębo- 
kie wstrząsy ekonomiczne, zmusiły wyniszczo- 
mą gospodarkę, osłabioną finansowo Europę 
zwrócić się o pomoc do bankierów nowojor- 
skich, dla których długotrwałe i kosztowne 
walki zbrojne stały się źródłom szybkiego zdo- 
bywania olbrzymich fortun. Tempo zaciąga- 
nia przez Europę pożyczek w Stanach Zjedno- 
czonych szło crescendo, aż w 1925 roku wy- 
raziło się rekordową sumą 737 milj. dolarów. 
Wprawdzie nastenego roku wywóz kapitałów 
spadł już do 571 mil., zmniejszenie to jednak 
jest o tyle pozorne, że odnosi się wyłącznie 
do  tranzakcyj finansowych, zawieranych 
przez rządy — 285 milj. w 1925 r., 71 milj. 
w 19826 r. — a nie do kradytów udzielanych 
instytucjom komunalnym, związkom przemy- 
słowym it. d. — 452 milj. w r. 1925, 500 milj. 
w 1926 r. Jeśli doliczyć wszystkie inne ope- 
racje bankowe, dokonywane bądź pośrednio, 
bądż też bezporeśdnio, to inwestycja kapita- 
łów amerykańskich w Europie stanowiła 850 
milj. dolarów w 1924 roku, 3.025 milj. w 1925 
i 3.887 milj. w ubiegłym roku. I nie jest lo 
stosunkowo jeszcze tąk duża suma, gdyż 
w ogólności umieściły Stany Zjednoczone za- 
granicą przeszło 12  miljardów dolarów, 
z których 4.7 w Ameryce Południowej, 3.1 
w Kanadzie, 0.9 w Azji i t. d., Europa więc 
mie jest i dziś nawet głównym dłużnikiem 

Oczywiście lokowanie tak wielkich kapita- 
łów musiało odbywać się według pewnego, 
starannie z góry obmyślanego planu ekono- 
miczno-politycznego, należy bowiem przyjąć, 
jaka absolutny pewnik, że czynnik politycz- 
ny odgrywał i nadal odgrywa rolę w udziela- 
niu kredytów, w określaniu ich warunków, 
form, rozmiarów i t. p. W każdym razie 
stwierdzić wypada, że w księdze debitorów 
Wall-Street figurują obecnie wszystkie nie- 
mal kraje Europy: Francja, Niemcy, Belgja, 
Czechosłowacja, Estonja, Węgry, Grecja, a na- 
wet zasobne skądinąd „państwa „neutralne", 
jak naprzykład Holandja, Szwajcaria, Szwecja 
itd | 

Specjalnemi względami bankierów nowojog- 
skich cieszą się prywatne pożyczki zbioro* 
wych organiżacyj przemysłowych, władają- 
cych dużemi bogactwami naturalnemi, lub 
surowcami pierwszej potrzeby, a nie posiada- 
jących niezbędnego kapitału obrotowego. 
Tym okolicznościom w znacznej mierze przy- 
pisać można kolosalny eksport dolarów do 
Niemiec — znaczne bardzo sumy otrzymały 
miasta (Berlin, Kolonja), instytucje finan3o- 
we (Deutsche Bank), eyndyvkaly fabryczne 
(Kohblensyndikat, Zuckersyndikat, Anilin A. 
G.) i nawet oddzielne zakłady (Krupp. Sie- 
mens | Halske); ogółem blisko 1.400 miljonów 
marek winne są Niemcy Stanom Zjednoczo- 
nym. 

Specjalnemi faworami cieszą się również 
Włochy, które w styczniu roku bieżącego na 
dogodnych warunkach otrzymały 145 miljo- 
nów dolarów, do podziału pomiędzy skarb, 
główne miasta (Rzym i Medjolan), Consorzio 
di Credito Pubbłico, Towarzystwo eksploatacji 
telefonów i t. d. 

Analizując finansową politykę Stanów Zje- 
dnoczonych, dochodzi „Refere“, znane czaso- 
pisma konserwatystów angielskich, do wnio- 
sku, że ostrze jej wymierzone jest przeciwko 
potędze wielkobrytyjskiej. .Wal-Street dąży 
konsekwetnie do hegemonji ekonomicznej nad 
całym światem i pracuje sysłematycznie nad 
utworzeniem nowych bloków państwowych, 


celem zniszczenia handlu angielskiego i poli-| 


tycznego rozproszenia ludów, stanowiących 
dziś jeden trwały organizm mocarstwowy 
W ielkiej Brytanii". 


Z Seimu. 


Warszawa, i lipca. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu przede- 
wszystkiem załatwiono w trzeciem czytaniu 


polsko-niemiecką, podpisany w Wiłosławiu dn, 
|21 czerwca 1926. 

Z kołei przysląpiono do rozpatrywania spra- 
wożdanią komisji skarbowej o wnioskach po- 
selskich w sprawie nowelizacji niektórych po- 
stanowień ustawy o opłatach słemplowych. — 
Referat w imieniu komisji wygłosił pos. Mena- 
czyński (ZLN) szczegółowo omawiając propo- 
nowane zmiany i zaznaczając. że potrzeba tych 


cia pewnych niejasności ustawy, W głosowa- 
niu poprawki postawione przez obu wspomnia- 
nych mowców przyjęto a z nimi całą nsławę 
w drngiem czytaniu. 


Sprawa pożiczeć na odbucowe. 


Z kolei przysąpiono do sprawozdania komi 
| sji skarbowej o wnioskach w sprawie pożyczek, 
udzielonych na odbudowę zniszczonych wy- 
'padkami wojenemi budynków  miezamożnych 
: poszkodowanych. W wyniku obrad komisja 
| proponuje przyjęcie rezolucji, wzywającej rząd 
jaby Bank Gospodarstwa Krajowego właścicie- 
lom gospodarstw rolnych o obszarze 15 hekia- 
rów dla domów obejmujących nie więcej niż 
4 ubikacje mieszkalne i wreszcie instytucyj o 
charakterze publicznym, udzielał pożyczek w 
wysokości 50 do 100 proc., lecz uwzględniając 
jobecny stan majątku dłużnika, według skali 
razporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej t. 
zn. biorąc pod uwagę efekt gospodarczy spo- 
wodowany pobranemi w swoim czasie pożycz- 
kami. Takie same ulgi mają przysługiwać 
przy spłacie nożyczek zastawnych, udzielonych 
w swoim czasie przez rząd austrjacki właści- 
cielom większych obszarów w Małopolsce 
wschodniej, zwłaszcza gdy wskutek akcji wo- 
ennej nie mogli wówczas zebrać plonów. 

W dyskusji pos. Sommerstein (Koło żydow- 
skie) zaproponował, aby takie safne ulgi przy- 
znawano co do pożyczek, udzielonych przez 
b. rząd auslrjacki na zakup urządzeń domo- 
wych względnie warsztatów zniszczonych 
wskutek działań wajennvch. Poseł Potoczek za- 
|proponował, aby Bank Gospodarstwa Krajowe- 
go natychmiast wtsrzymał kroki zmierzające 
do ściąnnięcia tych pożyczek. 

Pos. Gruszka (Piast) dodał, aby z ulg tych 
korzystali także współdzielnie krajowe, które 
w swoim czasie pośredniczyły w przeprowa- 
dzaniu kredytów rządowych. W głosowaniu 
Sejm przyjął rezolucję komisji wraz z popraw- 
kami posłów Sommersteina, Potoczka i Grasz- 
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ZASIŁKI DLA RODZIN REZERWISTÓW. 


W dalszym ciągu posiedzenia pos. Liber- 
mann (PPS) przedłożył sprawozdanie o wnio- 
sku kilku klubów w sprawie wypłacania za- 
siłków rodzinom osób powołanych na ówicze- 
nia wojskowe, Mowca zaznaczył, że obowią- 
zująra w tym względzie ustawa wyłagła "i 
zwrócił się do komisji budżetowej, która wska- 
zała jako pokrycie 3 miljnoy złotych, które 
będą ściągnięte z podwyższenia o tę sumę do- 
chodów z monopolu tytoniowego. Obecna usta- 
wa różni się tem od dołychczasowej, że jest 
(rwałą, podczas gdy poprzednia obowiązywała 
tylko na pewien okres czasu, W głosowaniu 
bez dyskusji ustawę w drngiem czytaniu przy- 
jęło. Trzecie czytanie odbędzie się dziś. 

Wkońcu odczytano szereg wniosków m. in. 
wniosek kilku klubów w kweslji nchylłenia 
rozporządzenia, wprowadzającego liczniki telefo 
niczne, oraz wielką liczbę rezolucyj. Następ- 
ne posiedzenie wyznaczono na dziś godz. 4 
pop. Na porządku dziennym znajduje się spra- 
wozdanie komisji administracyjnej o ustawie 
o gminie wiejskiej, oraz trzecie czytanie ustaw 
uchwalonych w dniu wczorajszym. Przed za- 
mknięciem posiedzenia poseł Kozłowski (ZLN) 
domagał się uzupelnienia porządku dziennego 
Sejmu sprawozdaniem o wniosku ZLN. w spra- 
wie wstrzymania wyborów w Małopolsce 
wschodniej. W głosowaniu wniosek ten od- 
rzucno. Na tem psoiedzenie zamknięto. 


—— 
W Krakowie nie obrażono 
ani marsz. Rataja, ani Sejmu. 


Oficjalne oświadczenie marsz. Rataja. 


Przed posiedzeniem Sejmu odbyło się pod 
przewodnictwem marszałka Rataja posiadzenie 
konwentu senjorów Sejmn. Na wstępię mar- 
szałek oświadczył w związku z interpelacja- 
mi, które do niego złożono tak ze strony Sejmu 
jak i z poza Sejmu, że podczas uroczystości 
urządzonych ku czci Słowackiego w Krakowie 
nie zaszło nic takiego, coby można było uwa" 
|żać za despekt, urządzony jemu osobiście lub 
w jego osobie Sejmowi. ; 

Następnie omawiano program prac Sejmu. 
i Postanowiono odbyć następne posiedzenie w 
dniu 1 lipca br. o godz. 4 popołudniu. Na po- 
rządku dziennym znajduje się projekt ustawy 
o gminie wiejskiej. Dalsze posiedzenia będą się 
odbywały, począwszy od wtorku przyszłego 
tygodnia codziennie. Tematem obrad będą u- 
stawy samorządowe. 


Interpelacje i pogłoski, o których wspomina 
marsz. Rataj opierać się miały na poruszonych 


zmian uzasadniona jest koniecznością usuńdię- | 


ratyfikację: 1) międzynarodowej konwencji i|w kolach poselskich faktach, które miałyby 
załączonego do niej statutu o nstroju międzyna- | świadczyć, że marszałek Rataj w czasie uro- 
rodowym kolei żelaznych, podpisaną w Ge- |czystości krakowskich spotkał się z traktowa- 
newie 9 grudnia 1923; 2) międzynarodową | niem lekceważącem, wskutek którego nie o- 
konwencję o przewozie osób i bagażu koleja- | trzymał odpowiedniego miejsca ani w pocho- 
mi żelaznemi podpisaną w Bernie 23 paździer- | dzie, ani w katedrze, nie otrzymał loży w tea- 
nika 1924; 3) międzynarodową konwencję © | trze, nie był zaproszony na śniadanie do wo- 
przewozie towarów kolejami żelaznemi podpi- jewody Darowskiego, ani na obiad, wydany 
saną w Bernie 23 października 1924, wreszcie | przez marszałka Piłsudskiego, że wreszcie sa- 
układ między Rzeczpospolitą a Rzeszą niemiec- lonkę, którą przyjechał z Warszawy do Kra- 
ką o polach górniczych, przeciętych granicą | kowa, odczepiono mu od pociągu nadzwyczaj- 


nego i przyłączono do pociągu pospiesznego, 
który odjechał z Krakową później po odjeździe 
pociągu nadzwyczajnego. ł } 


Telegram. 


Wyjazd Prezydenta Rzpitej 
de Wilna. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, i lipca. Dziś o godz. 11.25 Pre- 
zydent Rzeczypospolitej wyjechał do Wilna w 
towarzystwie członków dńmu cywilnego i woj- 
skowego na urerzystości koronacyjne obrazu 
Matki Boskiej Ostrobramskiej. Prze odjazdem 
Prezydent odwiedził wicepremiera Barta, któ- 
ry zaniemógł ponownie. 

Do Wilna wyjadą również prezes rady mi- 
nistrów marsz. Piłemdski, raoz ministrowie Do- 
brucki, Meysztowicz, Niezabytowski j- Ro- 
mocki. 


iuga konferencia 
Marsz. Piisudzsiego z min. Zzleskim. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 1 lipca, Wczoraj w godzinach 


nistra spraw zagranicznych Zaleskie 
z nim bardzo dinga konferencję. 


0 wstrzymanie wyborów samorządowych 
w województwach zechednich. 


(Telełonem od naszego korespondenta). 


go. odbył 


Warszawa, 1 lipca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu sejmowej komisji administracyjnej roz- 
patrywano wniosek Zw. L. N, o odreczenie 
terminu wyborów do ciał samorządowych w 
jwojewództwach Małopolski wschodniej i na 
Wołyniu. 

Po dyskusji w głosowaniu większością gło- 
sów uchwalono rezofirsę, wzywającą rząd do 
wstrzymania wyborów samorządowych w wos 
jewództwach wschodnich, a więc w Małopolsce 
wschodniej i na Wołyniu, a to ze wzelędu na 
„to, że na porządek obrad Sejmu wchodzi nowa 
'usława samorządowa. Pos. Prager (PPS) zgło- 
sił rezolucję mniejszości. 


„Skarb Narodowy Literatury, 
Nauki i Sztuki”, 


(Telefonem od naszego koresnondenta.) 


Warszawa, 1 lipca. Sejmowa komisja oświa- 
towa rozpatrująt wczoraj wniosek pos. Końóp: 
czyńskiego w sprawie utworzenia skarbu na- 
rodowego literalury, nauki i sztuki, po ogólnej 
dyskusji zgodziła się zasadniczo na samą za- 
sadę i poslanowiła zaprosić na następne po- 
siedzenie przedstawicieli organizacyj liteNz- 
kich, naukowych i artystycznych, celem za- 
siągnięcia ich opinii o projekcie. 


Delegaci armii tureckiej 
w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 1 lipca (A). Wczoraj przybyli 
do Warszawy delegaci armji tnreckiej, klórzy 
złożyli na Grobie Nieznanego Żołnierza wie- 
niec z ponsowych róż, ozdobiony herbem tu- 
reckim — półksiężycem i gwiazdą. Wojskowi 
tureccy zabawią w Warszawie około tygodnia. 
Pragną oni zaznajomić się ze stanem polskiego 
przemysłu wojennego i szkół wojskowych. 


Rada Zawiadowcza 
w Państwowym Monopolu Tytoniowym. 


(Telefonem od naszego korespondenta. ) 


Warszawa, 1 lipca (Wir). Minister skarbu 
podpisał 24 bm. rozporządzenie w sprawie zmia 
ny rozporządzenia ministra skarbu o organi- 
zacji państwowego monojoln tytoniowego. 

Na mocy rzeczonego rozporządzenia zostaje 
dodana dyrektorowi państwowego monopolu 
tytoniowego celem opirjowania w ważniej- 
szych sprawach rada zawiadowcza, do której 
wchodzić będzie naczelny dyrektor monopolu 
tytoniowego, przedstawiciele: ministerstwa 
skarbu, rolnictwa, przemysłn i handin, dwaj 
wicedyrektorzy dyrekcji mononolu, inspektor 
państwowej fabryki tytoniowej. 

Radę zawiadowczą może zwoływać nacze!- 
ny dyrektor monopolu w miarę potrzeby co- 
najmniej raz na miesiąc. Rozporządzenie uka- 
że się w najbliższych dniach w numerze 
„Dziennika Rozporządzeń Ministerstwa Skar- 
bu“. 


(Wywiad i 


. Kuryera Codziennego“ 
„zewskim skonfiskowany 
na Litwie, 

naszego korespondenta.) 
ipca (A) Władze kowieńskie 
nakazały 


powtórzyły ad dziennikarski umieszczo- 
ny w „Il. Keke Godziennyrn”, z prot. Her- 
haczewstia, lin. na terenie Lotwy skonfi- 
skowane . „Kóriyshberger  Hartungs 
Zeilung" i „SĄ Jaunckas Zinas“, 

3 — -(0) — 


Rezstize. Po ooywetelki polskiej 


' Rosji: za 
Warszawa, Boca. Z Moskwy dontrszą: 
Ohywatelka i Wiszniews%a została roz- 


strzelana za me uprawialie szpiegostwa 


na rzecz Po 


Senatorfiorah przewiduje 
woi w Eurepie. 


Denver, 1 | (PAT). W przemówieniu 
swem oświadcjlisen. Borah między innemi: 
Enropa zwrasbię znów ku wojnie. Wobec 
tego rząd amerfltńsk) nie powinien troszczyć 


ma 


wieczornych marszalek Pilsudski przyjął mi- |ieśli pożycza 


rmijrieniądze, lecz pomagamy 
tym, którzy zi: ają spokój. Stosunki euro- 
pejskie wykazdli:e niebezpieczne czynniki, 
które ujawniał przed wybuchem wojny. 

*' Sen. Borah w zał na mowę Mussoliniego, 
na zerwanie sigm ków między Anglją a Ro- 
sją. na zamord/anie posła rosyjskiego w 
War.zawie, na geekucje w Rosji i na mowę 
Poincarego w WIE, 


Nowt wytyczne 

sowieckiej filityki zagranicznej. 

Berlin, | lip$ AT). Tel. Union donosi z 
Moskwy, że kofjarz ludowy spraw zagra- 
nicznych Gziczeją złożył na posiedzeniu ra- 
dy komisarzy lu ych sprawozdanie za swej 
działalności w uie podróży po Buropie. Ra- 
da zaliwerdziła |jitykę Cziczerina, udziela- 
jąc mu w dal $ ciągu pełnomocniciwa do 
prowadzenia ro% z państwami zachodniej 
Europy. Bołt", jiska wobec Folski ma po- 
zostać niez Według krążących w 
Moskwie pogłoseńąw najbliższym czasie ma 
nastąpić zasadni zmiana w polityce rosyj- 
skiej na daleki chodzie. W stosunku do 
Chin sowiety mafgradal prowadzić umiarko- 
wana (2) polityki. kół urzędowych potwier- 
„dzają. wiadomość kargen iyuna gen 
Fengem. Rząd -sidfjiecki. z kolei ma zamiar 
podjąć kroki w ef zbliżenia się do Japonii. 
Litwinow uda siw najbliższym czasie na { 
urlop wypoczynkajy do zachodniej Europy. 

Eerlin, 1 lipca (HUT). Tel. Union donosi, że 


się więcej o | Nie pomagamy Europie, 


. 
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Wynik zapisów do po!skich szkół 
na Górnym Śląsku. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Katowice, 1 lipca. Wyniki zapisów do pol- 
skich szkół powszechnych na G. Śląsku pro- 
centowo przedstawiają. się następująco: w pa- 
wiecie kałowickim 91% dzieci (w z. r. 75%), 
w Katowicach 72% (62%), w Królewskiej Hn- 
cie 72% (617%), pow. świętochłowicki 81% 
(54%), tarnogórski 89% (82%), pszczyński 
75% (85%), lubliniecki 99% (90%), rybnicki 
96% (90%). 

W wielu miejscowościach stosunek na ko- 
rzyść dzieci polskich osiągnął pełne 100%. 


opozycja w Lenizjpdzie oraz w szeregu in- 
nych miast rosyfijsh zdobywa sobie coras 
i i Ostatnio w Leningradzie 
jcy wielu fabryk uchwa- 
jych występują przeciwko 
mu. 


tarczają broni 
in. 


Radykalna „Hamburger 
a sensacyjne rewelacje 
lo Ghin, co wbrew uchwa- 
' Hamburgu, ma się od- 
ciągu w sposób masowy. 
przeprowadzać właściciel 
firmy ekspedycyjne] Rudolf Petersen, brat 
prezydenta senalu | hamburskiego. Przesyłki 
broni mają być afjesowane do portu japoń- 


i 
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lili rezolucje, wek 
komitetowi centr 


RBiemcy da 
d 


Berlin, 1 lipca. 
Volkszeitung“ ogł: 
o wywożewiu broni 
le firm okrętowych 
bywać w dalszym 
Transakcje te ma 


tersena kierują do hin północnych. W ciągu 
stycznia Nlutego H! r. miały być wysłane 
w ten sposób z Hahłurga wielkie transporty 
rewolwerów motocykli, 


o E a 
Dziaf fieldowg, 


Kraków, 1 lipca. 
AKCIE I WALUTY BEZ ZMIANY. 

W prywatnych obrotach do chwili rozpo- 
częcia oflicjalnego zebrania zamieresowanie 
dość żywe, przy większej chęci kupna, szcze- 
gólnie dla nð których papierów ciężkich. Kur- 
sa kształtowe y się następująco? Jaworzno 
17.75, Zieleniewski 18, Górka 51—52, Siersza 
6.30, Bank Polski 128. 

Na rynku walut i dewiz tendencja utrhy- 
mana, bez zasadniczych zmian. W Krakowi 
got, 8.952—8.92 1/4, czeki bank. 8.94/0—8.9%5, 
w Warszawie got. 8.82—8.92/4, czeki 894, 
we Lwowie got. 8.91 1/4—8.92 14, czeki 8.84— 
8.05, w Katowicach got. 8.92 1'4—8.92 gą, 
czeki 8.9414. 

Na wszystkich "giełdach sytuacja podobn s j 
jak u nas. Bank Połskł płacił za dolary 8.88, J 
za gotówkę 8.95. l 

Wiedeń, 1 lipca. Pomimo silnej tendencji 
na giełdzie berlińskiej i korzystnych wiad 
mości z giełdy praskiej, usposobienie wstrzęł 
miężliwe. Zanotowano liczne sprzedaże, 
czem papiery, głównie żelazne, maszynowe 
i naftowe, zniżkowały. Poprawiły się papiery 
czeskosłowackie i Alpiny. A - 

Siersza górnicza 4.6, Portland 55, Karpaty 
34.9, Galicja 116, Schodnica 85, Nafa ae 
Alpini 42.4, Gal, Bank Hipoteczny 0.3 Tanto 
N2 Zialpniawaki 140 è 
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*«lrovie: Dobrucki, Meysztowicz, Niezabytow- chenki naftowej (Primus) wielka ilość benzy- |ciężki będzie trwał 10 do kilkunastu dni. 


Przed troczystościami 
ostrodramskiemi. 


- Wilno, 30 czerwca. 

W piątek rozpoczynają się tu uroczysłości 
koronacji obrazu Matki Boskiej Ostrobramskiej. 
Program uroczystości kościelnych ustalony Zo- 
stał w następujący sposób: 

W piątek o godz. 5 popołudniu po nieszpo- 
rach nastąpi przeniesienie obrazu do Katedry. 
Od tej chwili z wieży katedralnej co godzinę 
rozlegać się będzie hejnał, Nabożeństwo uro- 
czyste rozpocznie się w sobotę o godz. 10 rano. 


Po odczytaniu brewe papieskiego nastąpi akt | 


koronacji, poczem odbędzie się solenna suma 
i odśpiewanie „Te Deum". Popołudniu nastąpi 
odniesienie z powrotem obrazu do kaplicy i 
zainstalowanie go na dawnem miejscu. Na 
wzór; dawnego ceremonjału koronacji cudo- 
Wwnych obrazów w Polsce, dane będą dwie sal- 


wy armatnie: w chwili konoracji į następnie w | 


czasić instalacji obruzu w Ostrej Bramie. W 
chwili koronacji na dany znak przez wystrzał 
armatni, zapadnie jednominutowe milczenie. 

Prezydent Rzeczypospolitej przybędzie do 
Wilna na uroczystości z marszałkiem Piłsud- 
skim. Prezydent zamieszka w pałacu reprezen- 
tacyjnym, zaś marszałek Piłsudski zatrzyma 
się u swego brała, Jana Piłsudskiego, sędziego 
cadu okręgowego w Wilnie. 

W związku z trzydniowym pobytem Prezy- 
denta Rzeczypospolitej w Wiłnie odbędzie się 
dnia 3 lipca wielka rewia wojskowa. Rozpocz- 


nie się ona przeglądem wojsk, rozlokowanych j 


na Placu Łukiskim, skąd wyruszą oddziały na 
ulice Mickiewicza, gdzie od wylotu ul. Tatar- 
skiej rewję przeprowadzi Prezydent Rzeczy- 
pospolitej i marszałek Piłsudski. Będzie to naj- 
większa rewja od czasu przyłączenia Wileń- 
szczyzny do Polski. 

Na uroczystości Ostrobramskie już od po- 
czątku tygodnia zaczęły przybywać grupy 
pątników, Od środy nadchodzą do Wilna prze- 
pełnione pociągi. 

Rząd litewski, jak wiadomo, podjął na gra- 
micy zarządzenia, celem niedopuszczenia lu- 
dności z Kowieńszczyzny na uroczystości ko- 
ronacji. Podobnie postąpiły władze sowieckie. 
Jak donoszą z Mińska, ludność polska Miń- 
szczyzny zwróciła się za pośrednictwem księ- 
ży 6 pozwolenie do władz sowieckich na 
wzięcie udziału w uroczystościach koronacyj 
nych w Wilnie. Rząd bolszewicki dał odpo 
wiedź odmowną i delegację ludności areszto- 
wał. Równocześnie zarządzono ścisłe zamknię- 
cie granicy polskiej na czas od 30 czerwca do 
o hpea, ażeby uniemożliwić przedostanie się 
patników na terytorjum polskie, 

Wilno, 1 lipca. Na uroczyslaści koronacyjne 
przybnd;, "=z marszałka Piłsudekiego mini- 


tki, Romocki, Słaniewicz, Zaleski, Miedziński 
i Kwiatkowski. Nadło przybędzie ks. prymas 
Elond i ks. kardynał Kakowski. 


Eistęy z Eemcnjun. 


(Korespondencja „N. Reformy.) 


Nowy Sącz, 28 czerwca. 
(Odroczenie wyborów do Rady miejskiej). 
Ogłoszone na dzień 25 czerwca wybory z 

IV Koła do Rady miejskiej, odroczone zo- 
stały nagle w dniu 25 czerwca rano afiszami 
ze względu na pewne poprawki w listach wy- 
borców, wynikające z klasyfikacji podatku o- 
brotowego, Tak brzmi urzędowe wstrzymanie 
aktu wyborczego. Jest wszakże dziś już pu- 
bliczną tajemnicą, że jednym z głównych po- 
wodiw odroczenia stanowiło nagłe wysłąpie- 
nie listy opozycyjnej, która w pewnej mierze 
mogła przyczynić się do obalenia listy t. zw. 
magistraekiej, cieszącej się poparciem władzy 
administracyjnej. 

Na czele grupy opozycyjnej stanęli ludzie, 
kórzy chcą brać na lep wyborców, nie orjen- 
łujacych się, kto i jak do wyborów zmierza i 
jakie są właściwe ich cele. Sądzą jednak po- 
wszochnie, że czas wszystko naprawi. W ta- 
kich bowiem warunkach wskazane jest wstrzy- 
mać wybory do czasu uchwalenia nowej ordy- 
nacji. 


Ważny wyrok Najw. Tryb. Rdmin. 
w sprawie emerytur. 


Najwyższy Trybunał Administracyjny w 
dniu 7 maja 1927 r. do L. Rej. 2977/25 wydał 
bardzo ważny dła emerytów wyrok. 

lzba Skarbowa we Lwowie po wejściu ust. 
emer. 1923 r. przy przerachowaniu emerytury 
riejakiemu p. Weryńskiemu, sprostowała jego 
dokrelt amerytalny, przyznając mu uposażenie 
2a 15 lat służby, gdy w poprzednim dekrecie 
miał przyznaną emeryturę za 25 łat służby. ł 

Wniesiony rekurs do min. przeciwko temu 
£oreztowaniu dakrelu nie odniósł skutku, wo 
bec czego p. Weryński przez adwokata dra 
Deiadyka w Mielcu wniósł skargę do Najw 
15yb. Adm., który.orzekł, że raz nabyte prawa 
gizeryłalne nie mogą być zmienione, chyba 
viko w iym wypadku. gyby zachodziło oszu- 
siwo, a więc sfałszowanie dokumentów. 

Władze wymiarowe winny ograniczyć swe 

ynoścj do mechanicznego obliczenia kwo- 


IF należnego uposażenia a w żadnym razie nie 


meją prawa zmieniać podstaw poprzedniego | 


wymiaru. 

Ns lej zasadzie pokrzywdzeni emeryci winni 
domagać się w odnośnych lzbach Skarbowych 
przywrócenia mocy prawnej ich poprzednim 
dukretom i wypłacenia im należnej emerytury 
na podstawie tychże. 
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Wniesienie trumny z prochami Juijusza Słowackiega na arkadowy dziedziniec Wawelu. 


$ 
m rc”) 


Zdjęcie nasze przedstawia chwilę wnoszenia 


Tragiczny zgon artystki teatrów warsz. 


Ag. fot? „Swlatowida" na płytach kraj. Alfa. ] 


trummy przez generałów i pułkowników umyślnie otwartą bramą od strony baszty sandomierskiej. 


p. K. Niewiarewskiej. 


Wilno, 1 lipca (PAT). Znana artystka tea- 
tirów warszawskich p, K. Niewiarowska uległa 
strasznemu wypadkowi, Zapewne wskutek nie= 
oslrożności w chwili, kiedy artystka czyściła. 
|suknię zajeła sie od zapalonej w pobliżu ku- 


ny. Płomień objął w jednej chwili suknię ar- 
tystki, która cała w płomieniach wyskoczyła 
z wagonu, w którym mieszkała na dworcu 
kolejowym. Rzueeno się na ratunek; ogień 
ugaszono, artystka doznała jednakże silnych 
popażeń. Samochodem sanitarnym przewie- 
ziono ją do miejscowego szpitalu, gdzie znaj- 
duje się pod opieką najlepszych lekarzy waiłeń- 
skich. © 


KRONIKA. 


Kraków, 1 lipca. 
© przeniesienie składów 
amunicji z okolic Krakowa. 


Z Warszawy telefonują nam: 
Do łaski marszałkowskiej wpłynął wczoraj 


"wniosek klubów sejmowych, domagający się 


aby rząd udzielił sejmowej komisji wojskowej 
wyjaśnień o postępie prac około przeniesienia 
składów amunicji wojskowej z okolic Krakowa 
| oraz wyjaśnień co do odszkodowania, za skutki 
ostatniego wybuchu prochowni pod Krakowem. 


Zaćmienie słońca w Krakowie. 


Z Obserwatorjum Astronomicznego w Kra- 
kowie komunikują: 

Zaćmienie słońca 29 czerwca zostało zaob- 
serwowane w tułejszem Obserwatorjum przy 
sprzyjających warunkach atmosierycznych. — 
Warstwa chmur, która po wschodzie slońca 
zasłaniała horyzont wschodni, ustąpiła przed 
rozpoczęciem zjawiska. 

Początek zaćmienia w Krakowie nasląpił o 
godz. 5 m. 18 s. 9, zgodnie z obliczeniami. W 
czasie największej fazy zaćmienia o godz. 6 
"min. 15 nastąpiło znaczne przyćmienie światła 
dziennego, które uwidoczniło się bardzo wy- 
raźnie w postaci charakterystycznego zabar- 
wienia tła nieba. Zaćmieniu towarzyszyły 
zmiany temperatury. która w czasie środko- 
wych faz przestała wzrastać. 

Bardzo efektownie przedstawiał się obraz 
ltarczy słonecznej, rzuconej na biały ekran 
|przy pomocy lunety amerykańskiej. Na obrazie 
jlymm, średnicy okoła pół metra, były wyraźnie 
widoczne liezne grupy plam słonecznych, 
przyczem na skrajach tarczy słonecznej dały 
| się zauważyć towarzyszące im jasne pochodnie 
jsłoneczne. Również wyraźnie występowała 
li t: z. granulacja powierzchni słońca. 

W cieniu drzew zamiast zwykłych kolistych 
plam świetlnych, będących obrazami okrągłej 
farczy słonecznej, dały się zaobserwować dro- 
bne półksiężyce, stanowiące podobiznę Za- 
ćmionego słońca. 
| Koniec zaćmienia nastąpił o godz. 7 min. 
17 s. 30. 


w myśl życzeń ludności Krakowa i okolicy, | 


Według informacji udzielonych przez chirur- 
ga dr. Achmetowicza p. Niewiarowska dos 
znała oparzeń całego ciała. Twarz jest również 
poparzona, jakkolwiek w mniejszym stopniu. 
Slan hardzo ciężki, ale nie bezmadzieiny. Stan 


— 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 1 lipca. Dziś rano o godz 3.30 
zmarła wskntek ran odniesionych z poparze- 
nia w szpitalu św. Jakóba w Wilnie Kazimie- 
ra Niewiarowska, słynna diwa oneretkowa. 
| Śmierć nastąpiła z powodu oparzenia 90% 
calego ciała, w stanie zupełnie przytomnym. 


Śmierte!ność w miastach po!skich 


Warszawska P. A. P. podaje następujące 
daty śmiertelności w miastach polskich: 

Na 10.000 mieszkańców umiera rocznie wsku 
tek gruźlicy oraz innych chorób zakaźnych 
(cyfry pierwsze oznaczają śmiertelność 2 
gruźlicy, w nawiasach zaś z chorób zakaż 
nych); w Krakowie 212.7 (14.7) osób, w Lu- 
„blinie 201.8 (41.4), w Sosnowcu 187.9 (3268, 


we Lwowie 181.4 (34.7), w Poznaniu 180.1 
(25.4), w Łodzi 158.4 (29.7). w Bydgoszczy 
155,8 (17.3), w Białyrnstoku 151.1 (28), w War- 
szawie 147.2 (27.7). 

Z powyższego zestawienia wynika, że naj- 
gorzej przedstawiają się warnnki sanitarne w 
Krakowie, gdzie Śmiertelność zarówno z cho- 
rób zakaźnych, jak i z gruźlicy, jest najlicz- 
niejszą. Walka z gruźlicą najlepsze dała re- 
|: w stolicy. Walka z innemi chorobami 
zakażnemi, poza gruźlicą, najlepsze rezultaty 
dała w Bydgoszczy. 


Jubileusz 30-Ieiniej pracy 
dziennikarskie:. 


Jutro, 2 lipca, obchodzi we Lwowie p. Wła- 
idyslaw Szenderowicz, członek redakcji lwow- 
skiego „Słowa Polskiego", jubleusz 30-letniej 
pracy w tym dzienniku. P. Wład. Szenderowicz 
ur. się w r. 1873. Ukończywszy gimnazjum u- 
„częszczał na wydział prawniczy uniw lwow- 
_skfgo i w młodym już wieku wstąpił do re- 
dakcji „Słowa Polskiego", gdy kierownietwo 
|tego dziennika spoczywało w rekach Roma- 
nowicza į Szczepanowskiego. Odtąd pracowal 
przez 30 lat w tem piśmie. Uwolniwszy się z 
wojska ausłrjackiego. zaciągnął się w szeregi 
Wojska Polskiego, z których w r. 1922 wy- 
szedł w randze porucznika. 

Cichy, gorliwy pracownik w piś 
rego się przywiązał. ceniony był zarówno j 
sferach dziennikarskich lwowskich, jak wśród 
obywatelstwa liwiego Grodu. 

W dniu Jego jubileuszu przesyłamy Mu 
serdeczne gratulacje i-życzenia dalszej owoc- 


mie, do któ- 


nej pracy dla Ojczyzny. 
Niesłychane wystąpienie komu- 
nistów norweskich. 


„Lokal-Anzeiger" donosi z Oslo, że norweska 
parlja komunistyczna wysłała do załóg okrę- 


lów angielskich, stojących na kotwicy w Oslo, 
odezwy, w których wzywa załogi do rozstrzela- 
nia oficerów i wszczęcia rokoszu, Rząd nor- 


weski ma podjąć energiczne kroki przeciwko 


temu niesłychanemu wystąpien)i komunistów. 
Cała prasa norweska wyraża oburzenie z po- 
wodu tego "wystąpienia. 


Nowa próba mistyfikacji 
w Paryłu. 


„icho de Parrs"-Uonosi, że w ułaeglą so- 
bołę nieznany osobnik usiłował dokonać mi- 
styfikacji w imienin ministra wojny. Podając 
się za sekretarza dyrektora cywilnego gabine- 
lu mimistra, przedyktował on telefonicznie je- 
dnemu z oficerów szłabu generalnego rozkaz 
natychmiastowego zwolnienia całego szeregu 
kategorji żołnierzy rocznika 1925 r. Oszustwo 
wyszło niemał niezwłocznie na jaw. Władze 
podjęły śledztwo w tej sprawie. 


Nungesser i Coli odnalezieni? 


Paryskie wydanie „Chicago Tribune“ po- 
dało w doniesieniu specjalnem z Nowego Jor- 


| ku, jakoby w Quebec znaleziono lotników Nun- 


gessera i Coli'ego. Doniesienie wskazuje na 


miejscowość Ghost Lake. jako na okolicę, „są 


której lotnicy mieli być znalezieni. Miejsco- 


wości tej nie znaleziono jednak dotąd na ża- ` 


dnej mapie. 


Obrazek moralności młodzieży 
berlińskiej. 


Z Borlina donoszą: Wielkie wrażenie w ca- 
łym berlinie wywołało we wtorek wstrząsa- 
jące morderstwo na przedmieściu Berlina w 
Steglitz. 19-lelni uczeń 8-ej kl. gimnazjalnej, 
syn zamożnych rodziców, Ufnter Scheller w 
czasie nieobecności rodziców. przebywających 
zagranicą zastrzelił kochanka swojej 16-letnie] 
siostry a swego kołegę i rówieśnika. Jak stwier- 
dzają jednomyślnie wszystkie dzienniki. za- 
bójstwo dokonane zostało na tle zazdrości, a 
równocześnie ma tle homoseksnalnem. Mor- 
derstwa dokonał Srheller o godz. 7-ej nad 
ranem po calonocnej pijatyce w mieszkaniu, 
wykrywszy swego kolegę, wychodzącego Z 
pokoju siostry. Prasa berlińska omawia z wiel- 
kiem, wzburzeniem to morderstwo. uważając 
je za znamienne dla obecnie pannjących sto- 
sunków wśród powojennej młodzieży wielko- 
miejskiej, 

080 —— 


AMBASADOR FRANCUSKU) W KRAKOWIE, 
W Krakowie bawił ambasador francuski, p. La- 
roche z małżonką. Państwo Laroche podejmował 
śniadaniem wojewoda krakowski z małżonką. 

KONTTBEMNCJA HISTORYKÓW WSCHODNIEJ 
EUROPY. Po trzechdniowych naradach w War- 
szawie, przybyli wczoraj do Krakowa uczestnicy 
konferencji historvków wschodniej Europy, W licz- 
bie 30 osób. Wśród nich znajdują się uczeni 


jugosłowiańscy, czescy. tureccy i greccy. Goście 
zwiedzili rano zabylki Krakowa W południe od- 
było się powitanie w auli Uniw. Jagsel! . gdz e 
w zastępstwie rektora Marchlewskiego przemó 
dziekan prof. Sobieski, a następnie prof K 
ba wygłosił odczyt z dziedzin historji prav 
zamykający zjazd. Po połudaiu gome zwiedzili 
Wieliezkę. wieczorem zaś wydał krakowski 
dział Tow. historycznego na ich cześć bank ] 
w salach Starego Teatru. Al 
NOMINACJE W KONTROLI PAŃSTWOWEJ. 
Prezes Najwyższej leby kontroli zamianował, na 
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w i lińscy, łotewscy, rosyjscy, niemieccy, węgierscy, < 
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IE” DANCING WE 
BAR „MIRAZ“ 


aGarODZIA 42. TEL. 3492. 
Codziennie występ znakomitego Baletu „Mignon“ 
przy udziale pierwszorzędnej orkiestry Jazzbando- 
wej — O liczne odwiedziny uprasza 829 
ZARZĄD 


wniosok prezesa krakowskiej kzhy kontroli, w ela- 
cie tej ostatniej, radcę dra Stanislawa Kałyńskiego 
naczelnikiem wydziału w V st. sł., referentów: dra 
Meksego Fredro-Bonieckiego, inż. Stanislawa Ko- 
pernickiego i Bronisława Słowika radoami w VI 
st. sh, pom. ref. kuzimierza Marjana referentem 
w VII st. sl i prow, pom. ref. dna Józefa Wal- 
czewskiego pom. referenta. 

WYBÓR PREZYCJUM W TOW. SZTUK PIĘK- 
NYCH. Wczoraj wieczorem odbyło się posiedze- 
nie nowej dyrekcji low. Sztuk Pięknych w Kra- 
kowie, wybranej po zakończeniu zatargu między 
zarządem Towarzystwa a artystami plastykami. 
Na posiedzeniu dokonano wyboru nowego 
zydjum Towarzystwa, Prezesem wybrany został 
art mal Wł, Jarocki, wiceprezesami pp: Lepszy 
i Muczkowski, sekretarzem art. mal. Winiarz. 

ROZWÓJ RUCHU AUTOBUSOWEGO. Kraków 
pęoduje obecnie w całey Polsce w organizacji 
ruchu autobusowego. Skoncentrowany przez Pol- 
ski Związek Turystyczny na placu św, Ducha 
w zeszłym roku postój autobusów był zacząt- 
kiem dalszej akcji, lak, że tego roku Polski Źwią- 
zek Turystyczny opanował już wszystkie główne 
szlaki, prowadzące z Krakowa. Szczególnym suk- 
cesem tego sezonu jest uruchomienie pierwszo- 
rzednemi autebusami linji  Kraków—Krynica 


przez Mszanę Dolną, lamanowę, Nowy sącz. 
Przez to — czlery godziny z Krynicą trwajace 
połączenie — wypeliioną została bolesna luka 


komunikacyjsa Krakowa z Krynicą. Autobusy 
wyjeżdżają rano o godz. 7.30 i po południu o godz. 
16.30 tak z Krakowa, jak i z Krynicy. 

Połączenia kolejowe, jakkolwiek zostały przy- 
spieszone, jednak w pospiesznych pociągach 
uwzględniają tylko linję  Warszawa—kKrvnica 
i przechodzą pmzez Kraków w godzinach najgłęb- 
szej nocy. Związek Turystyczny przewiduje poza 
funk=jonującemi linjumi Krynica, Zakopane, Kiel- 
ce, Proszowice, Swoszowice, Ojców i Rakowice, 
jeszcze dalsze uruchomienie do Żywca, Zawoji, 
Rabki i innvch miejscowości. 

TYGODNIOWE BILETY TRAMWAJOWE. Dy- 
rekcja krakowskiej kolei elektrycznej zawiadamia, 
że stosownie do uchwały. Rady miejskiej z dnia 
2 czerwca b. r., wprowadza w życie z dniem 
4 lipca b. r. bilety tygodniowe, upoważniające 
do jednorazowego przejazdu dziennie, z wyjąt- 
kiem niedziel, do godziny 3 rano. Cena biletu 
tygodniowego wynosi 80 groszy. Bilety te można 
nabywać na każdy tydzień w wozach tramwajo- 
wych wprost u konduktorów, pełniących służbę 
przed poludniem, oraz w biurze biletowem Dy- 
rekcji kolei elektrycznej na bieżący tydzień. oraz 
na dalsze 4 tygodnie darago miesiąca. Sprzedaż 
tych biletów rozpoczyna się w każdą sobotę 
przed danym tygodniem i trwać będzie do wtorku 
wlącznie 

WYPADEK LOTNICZY. We środę po południu 
na gruntach Olszy, skutkiem defektu w motorze, 
musial wyladować samolot 2-go pułku lotniczegn, 
typu „Henriot 18". Przy lądowaniu, skutkiem tru- 
dności lerenu, rozbite zostalo podwozie, oraz 
uszkodzeniu uległy oba skrzydła i kadłub. Pilot 
i obserwator wyszli caln. 

UROCZYSTOŚCI WILEŃSKIE w RADJO. 
W sobotę dnia 2 gipca odbędzie się w Wilnie 
uroczystość koronacji obrazu Matki Boskiej Ostro- 
bramskiejj W uroczystym  obrzędzie weźmie 
udział Prezydent Rzeczypospolitej, a caly przebieg 
npodniosłego aktu kościelnego nadany będzie przez 
radio. O godz. 10 nastąpi odczytanie Breve pa- 
nieskiego, następnie poświęcenie korony, akt ko- 
ronacji, Msza św. pontyfikalna. kazanie i dalszy 
ciąg mszy św., wreszcie Te Deum i procesja. 
Uroczystość, której przebieg transmitowany bę- 
dzie przez wszystkie stacje polskie, zakończy się 
przypuszczalnie o godz. 12.30 

W RECENZJI WCZORAJSZEJ Z „BALLADYNY" 

przez pomyłkę opuszczono w części omawiającej 
grę uktorów, następujące zdanie: Wśród poszcze- 
gólnych ról wyróżnila się także wybitnie postać 
Kostryna, której edtwórsa, p. Socha, jeszcze raz 
wykazał właściwe mu duże uzdolnienie do ról 
psycholngiczno-charakterystycznych. 
TRAGEDJA BEZROBOTNEGO. Mikołaj Branowski. 
bezrobotny, ziamieszkały przy ul, Podbrzezie 6, 
wypił w zamiarze samobójczym jakąś nieznaną 
truciznę Przybyłe na czas Pogotowie przewiozło 
desperata dn szpitala św. Łazarza, 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W czasie pracy 
spadł z drabiny niejaki Juljan Janikiewicz, po- 
mocnik elektro-monterski i złamał sobie prawe 
przedramię. Pogotowie przewiozło gn do szpitala. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY NA TLE ZAWODU MI- 
ŁOSNEGO. Janina Kłębek, hcząca lał 19, służąca, 
zamieszkała przy ul. Berka Joselewicza, wypiła 
w zamiarze samobójczym większą ilość esencji 
octowej. Pogotowie przewiozło desperatkę w sta- 
nie ciężkim do szpiłala św. Łazarza. Jak się do- 
wiadujemy, powodem zamachu był zawód mi- 
losny, 

PATALNY SKUTEK WŁASNEJ NIEUWAGI. 
Dwisiej przed godziną 6 rano wezwano Pogoło- 
wie na stację kolejową Podgórze—Płaszńw. gdzie 
stróż kolejowy. Jakób Taraban (lat 28) dosłał się 
przez własną nieuwagę pomiędzy dwa manewru- 
jace wozy, które zmiażdżyły mu prawę rękę. 
Przewieziono go do szpitala. 

POPARZONY GORĄCEM KAKAO. W fabryce 
rzekolady „Optima“ poparzony zosłał w piersi 
gorącem kakao robalnik Józef Balicki, Pogotowie 
przewiozło go szpitala. 

STARUSZKA SPADŁA Z DRABINY. Dziś przed 
południem wezwano Pozotowie na ulicę Kanoni- 
czą, gdzie dozorczyni domu, Waleria Kuraż, li- 
cząca lat GG, spadła z drabiny tak nieszczęśli- 
wie, że zkumala sobie prawe podudzie. Pogotowie 
przewiozło ją dn, szpitala. i 

WŁAMANTA. Waclaw Kozłowski, dozorca pie- 
Warni „Ziarno“ przy ul. Zabłocie, zgłosił pod 
„Telegrafem", że w nocy z 24 na 25 ub. m. do- 
stał się do jego mieszkania jakiś osobnik, który 
skorzystał z nieobecności domowników i skradl 
im gałówkę w kwocie 600 złotych. — Następnie 
włainana się do mieszkania Lieserowej przy ul. 
Diella 97 1 skradziono gotówkę i biżuterję, war- 


pre- | 
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Loi Byrd 


We środę nad ranem z lotniska w Nowym 
Jorku wystartował kap. Byrd, aby przelecieć 
Atlantyk i bez lądowania dotrzeć do Paryża. 

Byrdowi towarzyszą pilot Acosta, por. No- 
ville, radjotechnik Norweg Balchem i Harold 
Kinkada z Towarzystwa „Wright Kap. Byrd 
wyruszy łna samolocie pocztowym „America” 
typu „Fokker“, zaopatrzonym w 3 motory 
Wrighta o sile 200 IP. Samolot zabrał benzyny 
ina 50 godzin lotu, a więc może lecieć około 
6.80Q km. bez przerwy. Na samolocie znajduje 
isię radjostacja o zasięgu 250—600 mił, która 
nadaje co sześć minut automatycznie depesze. 


skutkiem niepogody, nastąpił niespodziewanie i 
wywołał ogromne poruszenie na obu półkulach 
światła. 

Z pokładu samolotu napływały stale depesze 
iskrowe, podające sprawozdania z drogi. Lot 
w ciągu przedpołudnia odbywał się w pomyśl- 
nych warunkach. Popołudniu o godz, 5.15 do- 
niosła „America', że leci z szbkością 173 klm. 
na godzine i jest oddalona o 30 klm. od wy- 
brzeża Nowej Szkocji. 

O godz. 5.35 europejskiego czasu popoł. znaj- 
dował się samolot nad Badford o 19 mil, od 
Halifaxu. 

O godz. 7 wieczorem radjo z samolotu zawia- 
domiło, że wszystko jest w porządku. „Ame- 


Paryż, 1 lipca. Godz. 9 rano. Samolot Byrda 
„America' przeleciał nad okolicą Paryża o 
godz. 3 rano i spadł o g. 5 m. 45 rano koło 
Galvados w odległości 200 melrów do wy- 
brzeża. Lotnicy wyszli cało. 


(Calvados jest deparlamentem w północno- 
zachodniej Francji, dotykającym kanału la 
Manche. Tę samą nazwę nosi jedna z małych 
miejscowości wybrzeżnych departamentu). 

Lajan 
Berlin, 1 lipca. Godz. 11 rano, Do dziś rana 


Lniżeni€ optat 


Pisma warszawskie podaly wiadomość, że 
rząd ina zamiar wprowadzić dalsze obostrze- 
nia paszporlowe w [ormię kontyngeniu na po- 
szezególne województwa. Kontyngent ten wpro 
wadzono w roku 1924, jednak nie utrzymał się 
jako niepraktyczny. 

Ze sfer zbliżonych do ministerstwa spraw 
wewnętrznych komunikują. iż ministerstwo 
jest przeciwne zasadzie kontyngenfu. Pewne 


Poiworma maaáilss 


Z Warszawy donosi (A): W dniu wezoraj- 
szym władze policyjne w Warszawie zostały 
zawiadomione o niesłychanem znęcaniu się 
matki nad dzieckiem. Wysłany przez 17 komi- 
sarjat posterunkowy na wlicę Karczą nr. 12 
stwierdził, że istotnie w sposób wprost śre- 
|dniowieczny znęca się tutaj matka Stanisla- 
{wa Bitłnerowa nad swoim 10-letnim synem. 
| Policjant stwierdził, że w danym momencie 
iza jakiś drobiazg matka pobiła syna bez li- 


„NOWA REFORMA 


Odlot Byrda, odkładany od kilkunastu dni; 


a © 


I rica“ znajduje się u wejścia do załoki św. Wa- 
wrzyńca. 0 godz, 7 min..5 telegram Byrda 
|przyniósł pozdrowienie dla przyjaciół w No- 
| wym Jarku, dodając: 

„Śledzimy bacznie, aby znależć ślady po 
Nungesserze i Colim. Wiatr jest nieprzychylny. 
wobec tego musimy się o pół mili ang. niżej 
trzymać”. 

O godz. 7.30 wiecz. „America“ dała telegram, 
i że znajduje się nad wyspą Scatari na północny 
lwschód od Nowej Szkocji na wysokości 1650 
m. Samolot leci nad pełnem morzem z szybko- 
ścią 160 klm. na godzinę. 

Paryż, 1 lipca (PAT). Generalne tow. trans- 
allantyckie otrzymało wczoraj od kapitana o- 
kretu „Paris“ następującą depeszę: 

Godz. 12.15. Olrzymałem od Byrda naste- 
pującą wiadomość: 

„Wie widzimy ani lądu ani morza. Od godz. 3 
w nocy znajdujemy się wśród mgły. Jesteśmy 
na wysokości 10.000- stóp. Otacza nas bardzo 
gesta i zimna mgla. Znajdujemy się obecnie 
pod 49 stopniem 33 sek. półn, szerokości 1 18 
stopni 10 sek. zachodniej długości". 

Brest, 1 lipca (PAT). Byrd przeleciał nad 
dworcem w Brest o godz. 8.30 wiecz. 

o Saint Brienx, t lipca (PAT). Byrd przeleciał 
| nad Saint Brieux o godz. 9 min. 19 wiecz. 


| zło 


Byrd wpadł do morza pod Calvados. 


Lotnicy wyszli cało. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 


brak było dalszych wiadomości o locie Byrda, 
Iklóry wczoraj wieczór dotarł szczęśliwie do 
brzegów Francji, a którego koło północy wi- 
dziano ponad Rennes w Brelanji. 

W Paryżn przez całą dzisiejszą noc oczeki- 
wano napróżno przybycia Byrda. 

Sądzą, że „Amierica* zabłądziła w mgle i 
musiała z konieczności wylądować. 

Wedle ostatnich wiadomości, jakie tn olrzy- 
mano, samolot Byrda po dłuższem błądzeniu 
między Cherbourgiem a Le Havre spadł do 


morza. Wszyscy lotnicy zostali nratowani. 


paszportowych 


przy ośraniczeniu paszportów uióowych. 


czynniki w miuisteralwię spraw wewnętrznych 
mające bezpośredni kontakt z ludnością, uwa- 
żają, że bardziej celowe byłoby pewne obni- 
Żenie opłat paszportowych z ograniczeniem 
ilości paszportów ulgowych. Obecnie bowiem 
cały szerez osób ze świała przemysłowego nie 
niogąc płacić zbyt wysokiej opłaty 500 złotych, 
korzysta ze zbyt tanich paszportów w wyso- 


kości 25 zł. 


tości, całe plecy dziecka posiekała krwawemi 
razami, poraniła mn nogi i ręce, podbiła oko, 
pokrwawiła twarz, a potem głodne i skatowa- 
ne dziecko przykuła na łańcuchu do podłogi, 
gdzie przespał całą noc na gołych deskach. 
Zaznaczyć należy, że tego rodzaju przykuwą- 
nie dziecka łańcnchem odbywało sie przy ka- 
żdej sposobności. Sprawą zajął się sędzia 
śledczy, 
A an 


| PR r U on 


tości okolo 600 zł. dostał się przez 
otwarte okno. 

GWAŁT PUBLICZNY. Policja aresztowala Ku- 
dasiewicza Slanisława i Szromka Wiktora, któ- 
rzy rzucili się na posterunkowego w chwili wy- 
konvwania przez niega służhy. 

AKADEMIK NAJECHANY PRZEZ AUTO. Szo- 
fer Antoni Macala najechał autem na zbiegu ulic 
Warszawskiej i Szłak na Władysława D'rozdow- 
skiego, słuchacza praw Drozdowski odniósł szereg 
potłuczeń, tak, że Pogotowie musiało przewieźć go 


do szpitala. 


Sprawca 


TET peng 
NOWE POŁĄCZENIE TELEFONICZNE. 7 dniem 


13 czerwca zaprowadzono relację telefoniczną po- 
między Jeleśnią a Mistkiem i Frydkiem w Qze- 


chosłowacji. 
e 


LETNIE KURSA NAUKI PŁYWANIA W TYT. M. 
C. A. Krakowska Y. M. ©. A. chcąc przyjść z po- 
mocą młodzieży pozostającej w Krakowie wścza- 
sie wakacyj, urządza w swojej krytej pływałni 
kursa nauki pływania. Młodzież szkolna za opła- 
lą 1 zl. tygodniowo, będzie mogła korzystać przez 
3 godziny z urządzeń pływalni i wskazówek fa- 
chowego instruktora. Taksamo starsi będą mieli 
osobne kursa nauki pływania na podstawie tygo- 
dniowych opłat. Liczba uczestników kursów ogra- 
niczona. Ogół powinien pamiętać, że w dzisiej- 
szych czasach Mcznych utonięć obowiązkiem kaž- 
dego jest nauczyć się pływać. Bliższe wiadomości 
w sprawie kursów w gmachu Y. M. C. A., Kro- 
woderska 8. ą 

ZABAWA OGRODOWA W PARKU „JUVENIA". 
W niedzielę dnia 3 lipca b. r. urządza Związek 
Młodzieży przemysłowej i rękodzielniczej w Kra- 
kowie w parku swym na błoniach miejskich 
„Juvenia“ zabawę ogrodową z Jicznemi niespo- 
dziankami i atrakcjami na sposób zabaw prakty- 
kowanych w parkach amerykańskich. Pozatem po- 
pisy gimnastyczne i sportowe o nagrody, mecz 
pilki nożnej klubu „Sparta“ z drużyną związko- 
wą „Juvenia“, puszczanie balonów, tańce, kon- 
cerk orkiestry cygańskiej, wrózby, noc wenecka, 


a” 


bazary, oświetlenie parku, wspólna fotografja. 
kostjumy ete. Dla milusińskich specjalne atrak- 
cje. Przygrywać będzie pelna orkiestra dęta Zwią- 
zku pod batutą kapelm. W. Karasia, Komitet za. 
pewnia miłą i dobrze zorganizowaną zabawę, co 
przy pięknym celu. zpromadzi niewątpliwie jak 
najliczniejsze warstwy obywatelstwa krakow- 
skiego. 

FESTYN LETNI odbędzie się w parku Schroni- 
ska ks. Twbomirskich (ul. Rakowicka 27) w nie- 
dzielę 3 lipca. Początek o godz. 2 po południu, 
Program oryginalny i liczny. Różne niespodzian- 
ki dla doroslych i dzieci. Gobata loterja. Rufet 
obfity we własnym zarządzie. Dochód czysty nt 
sieroty Schroniska i ubogą młodzież rzemieślni- 
czą. Goście mile widziani. 


Z kranju. 


OGÓLNO-POLSKI ZJAZD GŁUCHONIEMYCH 
WE LWOWIE. Onegdaj we Lwowie rozpoczęły 
się trzydniowe uroczystości 50-letniego jubileuszu 
istnienia pierwszego małopolskiego Towarzystwa 
głuchoniemych „Nadzieja”, oraz poświęcenia ka- 
mienia węgielnego pod budowę pierwszego schro- 
niska dla głuchoniemych w Polsce. Na tę uro- 
czystość do Lwowa przybyli delegaci towarzystw 
i związków głuchoniemych z całej Polski. Było 
ich 155-ciu z Warszawy, Poznania, Krakowa, 
Królewskiej Iluty, Katowic, Rzeszowa, Przemyśla, 
Stanislawowa i Stryja, a nadto z Wiednia. 

PORUCZNIK POSTRZELONY NA STRZELNI- 
CY. Jeszcze nie umilkło echo ofiary tragiczrego 
wypadku ś. p. Jana Ostrowskiero, plutonowego 
3 p. p. Leg., który zginął z własnej nieostrożności 
w czasie ćwiczeń "na  garnizonowej strzelaicy, 
a już Jarosław został do głębi wstrząśnięty wy- 
padkiem, jaki zaszedł 24 b. m Krytycznego dnia 
oddział 39 p. p., pod dowództwem por. Karpiń- 
skiego, odbywał na strzelnicy wojskowej ćwicze- 
nia ostrymi granatami ręcznemi. W czasie ćwi- 


w kolano por. Karpińskiego. Rannego odstawiu- 


no do okręgowego szpitala garnizonowego w Prze- 
myślu. 

NAPAD  GIMNAZJALISTY NA PROFESOFA, 
Jak donoszą z Przemyśla, Bogdan Wilczyński, 
uczeń kl. VII. gimn., otrzymawszy złą notę z fi- 
zyki, napadi na dziedzińcu szkolnym wobec ca- 
łego grona nauczycielskiego i zebranej lami mło. 
dzieży szkolnej, na prof. Dra $chaudera iMiderzył 
go kilkakrotnie laską po głowie za to, że ten miał 
go rzekomo ustawicznie szykanować i niesłusznie 
go sklasyfrkować. Fakt ten wywołał w tutejszem 
mieście ogólne oburzenie. s 

Stan prof. Sehaudera, mimo odniesionych kon 
tuzyj, nie budzi na razie obawy. Wilezyńskim 
zajęła się policja, Zawiadomiony o powyższem 
zajściu kurator Riemer, wydelegował do przepro- 
wadzenia dochodzeń * wizytatora szkół $gednich, 
Pająka. Aż do przyjazdu p. Pająka wstrzymaj 
dyrekcja gimn. rozdanie świadectw. — w" 

Przed paru tygodniami niewyśledzony „A tej 
pory sprawca, prawdopodobnie też uczeń gimn., 
rzucił wieczorem do mieszkania nauczycielki 
gimn., p. Śchreiberówny, kamień, który na szczę 
ście nie zranił nikogo. " 

PRZEJŚCIE NA JUDAIZM. W Przemyślu prze- 
szedł na judaizm i podda? się tytualnemu obrze- 
zaniu 27-letni Jan Bechtlof, pomocnik lakisepiczy. 
Nowy członek gminy żydowskiej jest stanu wał 
nego i od dluższego czasu czynił starania, by mi 
zezwolono przejść na judaizm 

MASOWE ZATRUCIE ŻOŁNIERZY NIEŚWIE- 
ŻEM MIĘSEM. Z Poznania donoszą: W garnizo- 
mie wrzesińskim uległo okolo 300 żołnierzy zatru- 
ciu, wskutek spożycia nieświcżego muięsa. Kilku 
z nich musiano odstawić do szpitala okręgowego 
w Poznaniu. Wypadku śmierci dotychczas mie za 
nolowano. 

FOŚWIĘCENIE PIERWSZEGO ZAKŁADU KĄ 
PIELI MORSKICH W HALLEROWIE. Jedynv 
i pierwszy zakład kąpieli morskich, czynny cały 
rok, został poświęcony i otwarty w b, tygodnia 
w Ilallerowie. W uroczystości brali udział repre 
zenłtanci miast: Pucka, Gdyni, Wejherowa, oraz 
gen. Józef Haller. 

ARESZFOWANIE SZPIEGA  NIEMIBUKIEGO 
W RYBNIKU. Dziś rozeszła Się pogłoską, że na 
polecenia władz wojskowych aresztowany został 
w Rybniku sekretarz jednego z miejscowych pol: 
skich towarzystw M. pod zarzutem zbrodni szpie- 
gostwa na rzęcz Niemiec. Aresztowany był inwi= 
gilowany przez 8 miesięcy. Aresztowanie to wy- 
wolało sensację w Rybniku, Śledztwo w toku, 


czeń, jeden z szeregewców rzucił granal, którego. Peckendorff przebywał w domu zdrowia dla umy- 
odłamki odbiły się o twardy przedmiot i zpanily | Słowo chorych. 


szczegóły są trzymane na razie w tajemnicy, 

(Kap) © CZYSTOSĆ ZAKOPANEGO, Zarząd 
uzdrowiska Zakopane, w porozumieniu z tamtej- 
szym urzędem gminnym, przejął od gminy zas 
kład czyszczenia miasta, powierzając fumkcje czu- 
wania nad czysteścią ulic specjalnie zaangażowa- 
nemu urzędnikowi przy zarządzie nzdrowiska. 
Zmiana ta powinna wpłynąć korzystnie na czy- 
slość i porzadek w uzdrowisku. 

(Kap) O OCHRONĘ TATRZAŃSKIEJ FLORY. 
Zrywanie szarolek i kupowanie ich przez tury 
stów i letników wyniszczyło już w wielu miej- 
scach tę ozdobę flory górskiej. Powolnemu zanina- 
niu ulegają również limby i cisy przez łamanie 
ich gałęzi i wykopywanie młodych limbek, co 
wkońcu doprawadzić musi do zmpelnej zagłady 
tych drzew w Tatrach. To teź państwowa Rada 
ochrony przyrody zwróciła się z apelem do ku 
racjuszów i turystów w Zakopanem, polecając im 
vpiekę nad cisem, limba i szarotką. 

(Kap) FUNKCIONARJUSZ POLICJI ZDROJO- 
WEJ ZŁODZIEJEM. Ostatnio dokonano w Zako- 
panem większej kradzieży w pensjonacie Gies- 
lówka, gdzie skradziono bizuterję. wartości okoła 
1500 zł, Dochodzenia policji naprowadziły na 
ślad sprawcy. Pod zarzulem dokonania lej kra- 
dzieży aresztowano niejakiego Stanisława Bielę, 
byłego funkcjonarjusza policji zdrojowej w kry- 
nicy, którego odstawiono do aresztów sądowych 
w Nowym Targu. Dalsze dochodzenia wykazały, 
że Riela był wydalony z policji zdrojowej również 
za kradzież. 

(Kap) NAPRAWA DRÓG W ZAKOPANEM. 
Ostatnio zarząd uzdrowiska rozpoczął roboty “kns 
ło budowy drogi do szpitala klimatycznego. 
W najbliższych zaś dniach rozpocznie naprawę 
najbardziej uczęszczanej, uroczej drogi pod Re 
glami, a równocześnie z tem zacznie się budowa. 
nowej drogi pod Regle w stronę skoczni na 
Krokwi. 


Ze śŚwviestan. 


ZJAZD NAUCZYCIELSTWA CHRZEŚCIJAŃSKO: 
NARODOWEGO szkół powszechnych odbędzie s:. 
w Gdańsku 3, 4 15 lipca. 

KONGRES ZOOLOGICZNY. Międzynarodowy Kon 
gres Zoologiczny odbędzie się w Budapeszcie w cza- 
sie od 4-go do 8-go września br. Na program kon: 
kresu złożą się posiedzenia plenarne i w sekcjach. 
Karta uczestnictwa wynosi 23 franki szwajcarskie 
dla członków rzeczywistych i 11.50 dla gości. Należy 
dadać, że IX. Kongres poprzedni odbył się w roku 
1913-1vm w Monaco. . 

POWODZIE W NORWEGII. Z Oslo donoszą: 
Dlugotrwałe deszcze wywolaly powodzie i obsunię= 
cie się ziemi we wschodniej części kraju. 4 osoby 
poniozgjv śmierć. Straty są znaczne. ja 

CHAMBERLIN I LEVIN, jak donoszą z Pary- 
ża, wylądowali wczoruj o godz. 4 m. 6 po południu 
na lotnisku Le Bourget pod Paryżem, t, j. ago- 
dnie z zapowiedzią, 4 

SAMOLOT DO PODRÓŻY PRZEZ 72 GODZIN. 
Z N. Jorku donoszą. Konstruktor samolotów Eok- 
ker, który zbudował samolot lżyrda, donosi, że bi- 
duje obecnie samolot, który będzie w stanie trzy- 
mać się w powietrzu przez 72 godziny i lecieć bez 
przerwy z San Francisko do Tqkio. Wyraża on za- 
patrywanie, że lot tego rodzaju będzie w ciągu ro- 
ku możliwy. + 

ODROCZENIE EGZEKUCJI. Z N. Jorku donoszą. 
Gubernator Massachusetts Fuller odroczył wykana= 
nie wyroku śięierci na Sacco i Vanzetti na miesiąc, 

TRZYDNIOWE OBLĘŻENIE BANDYTÓW. Pary- 
ski „Journal” donosi z Rio de Janeiro, iż w je- 
dnym z gmachów ukryła się szajka bandytów. Poli- 
cja oblegała ich przez trzy dni. W czasie walki 
8-miu agentów policji i 1l-tu bandytów zosłało za- 
bitych. < 

ZAMACH NA ORŁOWA. Z Moskwy donosza! 
Sprawca zamachu na przewodniczącego moskiew- 
skiego oddziału trybunału wojennego Orłowa. na- 
zywa się Beckendorff i jest byłym urzędnikiem. 
Oświadczył on, że czyn jego spowodowany brł 
chęcią wywarcia osobistej zemsty. Przed zamachem 
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Dnia I lipca ać * 
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Opera 
katowicka w Krakowie. Jutro, w sobolę, rozpo- 
ezyna występy w Teatrze im. J. Słowackiego 
Opera katowicka pod dyr. Kazimierza Biernac- 
kiego. Na inauguracyjne przedsłlawienie ode- 
graną będzie perła oper polskich. hieśmierte|l- 
na „Halłka' Moniuszki. W niedzielę 3 lipca od- 
będą się dwa przedstawienia: po południu: 
„Straszny dwór' Moniuszki, wieczorem zaś 
po raz pierwszy w krakowie dzieło znanego 
i cenionego kompozytora, B. Wallek-Walew- 
skiego „Pomsta Jontkowa', dramat muzyczny 
iw 4 aktach. Kierownikiem artystycznym Ope- 
ry katowickiej jesl znakomity kapelmistrz, 
p. Milan Zuna, reżyserem p. Józeł Stępniow- 
ski, dyrygentem orkiestry wspomniany p. Mi- 
lan Zuna, oraz pp.: St Barański, Bończa- 
Tomaszewski i I. Hładyłowicz. Świetny balet 
-pozostaje pod wodzą balettnistrza A. Luziń- 
' skiego. 
Z BAGATELI. Bronisław Bronowski wystą- 
pi tylko dwa razy gościnnie w teatrze „Baga- 
"4ela" w sobotę dnia 2 i w niedzielę 3 lipca, 
„z udziałem ienomenalnej śpiewaczki opery 
w Zagrzebiu, Heleny  Felińskiej. Początek 
przedstawienia o godz. 11 w nocy. Biety 
sprzedaje codziennie kasa, „Bagateli* od godz. 
5 do 9 wieczorem. 
Sm Afjn= 
REPERTUAR OPERY KATOWICKIEJ 


w Teatrze miejskim im, J. Słowackiego. 


Sobota: „Ilalka”. 
Niedziela: Po południu „Straszny dwór"; wieczo- 
rem „Pomsta Jomikowa“. 
Poniedziałek: „Lakme“. 
——— (jau 
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BUSTER 
KEATON 


WSZYSUEKHCEE BIFE. 


Co dzisiaj grają w kinach? 
Bagatela: „Circe czarodziejka” (May Murray). 
Nowości: „Kurjer carski“ (1. Możżuchin i Na- 


talja Kowanko). 
Promień: „Buster Keaton wszystkich bije”. 


Reduta: 
:m„Pajac". 
á Bztnka; „Sztafeta“ 10 aktów (Ricardo Cortez). 
Uciecha: „Kochanka“ (Harry Liedtke, Edela 
Croy, Jan Junkerman i P. Heideman). 
Wanda: „Panienka, która zaryzykowala“ i „Czło- 
wiek bez tytulu". 
Warszawa; „Królewicz z Ameryki" (Richard Dix) 


Z Radjeo. 


Prośram siacyj radjoionicznych: 


na piątek dnia 1 lipca 1927 r. 


Kraków (422) Godz. 17.30—18: Program dla dzieci: 
odz. 18—19: Transmisja z Warszawy. godz. 19—19.23: 
Ddczyt pod tyt. „Dobór ziemniaków do sadzenia“ — 
wygl. dr. Przyborowski, prof. U, J.; godz. 19.30—19.55: 
Odczyt pod tyt. „O Carducci“, wygl. dr. Nelli Nacet; 


„Lord-maharadża-apasz* i kom. 


i 
f 


teorologiczny, komunikaty „P. - 
munikat gospodarczy j lotniczo meteorologiczny; go- 
dzina 16.45—17: Komunikat harcerski; godz. 17—17.05: 
Odezyt p. t. „Bessemer twórca stuli“ wyył. inż. Eu- 
geniusz Porębski; godz. 17.25—17,.501 Odczyt p. t.: 
„Żubr i jego przyszłość** 3 działu „Przyrodoznaw- 

ro“ wygł. prof. A. Czartkowski: godz. 17.50—]8: 
 Nadprogram, komnnikaty; 18: Koncert popołudniowy 
poświęcony twórczości Apolinarego Szeluty. Wyko- 
nawcy: prof. Jan Dworakowski (skrz.) i kompozytor 
oriepian); godz. 19—19.20: Rozmaitości; godz. 19.20— 
45: komunikaty „P. A. T."; godz. 19.35—20.: Odczyt 
„Sportowe widowiska kolarskie" g działu 

wychowanie fizyczne wygł. red. Włodar- 
; godz. 20—20.15: Komnnikat rolniczy; zodz. 
D, Koncert wteczorny. Wykonawcy: Orkiestra P. 
. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, Berta Crawford 
niew), prof. Konstanty Helntze (fort.) i prof. Jerzy 
afeld (akompanjament); godz. 22: Komunikat lotni. 
Pe oroloficzny, sygnał czasu, komunikaty „P. 


Poznań (270) Godz. 13.50—14.50: Koncert płyt gramo- 
nowych z mapazynn K, Kłosowski, ul. 22 Gru: 
nia Nr. 6, W przerwie o godz. 14 komnnikaty giel- 
we; godz. 17.15—18.35: Koncert popołudniowy. Chór 
otedrałny pod dyr. ks. dr, Giehurowskiego. Współn- 
mal biorą: Janusz Nowak ibas) i J. Skibiński (te- 
18.35—18,50: Nadprogram wygłosi p. Cz. 


ina 20—20,25: Pogadanka ekonomiczna — wygl. p. 
ad. Buszkiewicz: godz. 20.30—22.10: Transmisja kon- 
arin 1 sygnału czasu z Warszawy. 
Berlin (483.9 i 566) Godz. 17.30: Koncert ork.j godz. 
21.15: Koncert orkiestry symfonicznej; godz. 22.30: 
luzyka lekka. 

Frankfurt (428.6) Godz. 20.33: 
dz. 21.135: Muzyka operetkowa, 
ekka., (Transmisja z Kassel). 


lipca 1927 r. 


Koncert gitarzysty; 
następnia muzyka 
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na sobote dnia 


awy; godz. 18.35—10: Rozmaitości: godz. 19—19.25: 
dezyt pod tyt. „Słowacki w przekładach włoskich”, 
wygi, p M. Asanka-Japolł, prof. gimn.; godz. 19.30— 
na: Biczyt pod tyt. „Przegląd polityki zagranicz- 
za ostatni tydzień", wyZł. J. A. Reguła, witce- 

kr. U. Ja} godz. 


Przerwa, ewentualnie 
komunikaty; ed godz. 20.30: Transmisja z Warszawy. 
Wrazawa (1111) Godz. 


12: Komunikat lotniczo-me- 
orulegiczny. Komunikaty „F. A. T 


; godz. 15: Ka- 
jumikat gospodarczy i lotniczo-meteorologiczny; £0- 
. „ła co w Ostrej świeci 


3807 
a“ wy 


Rozmaitości; godz. 20.30: Transmisja z, 


Kraków (244) Godz. 17.15—18.35: Transmisja r War- | 


NOWA REFORMA 


aja u Doliny Szwajcarskiej koncertn w wykonaniu 
=rkiestry Al. Sielskiego 1 solistów; godz. 22: Komi- 
nikat lotniezo-meteorologiczny, sygnał czasu, komu- 
nikaty „P. A. T.*; godz. 22.30—933—30): Transmisja mu- 
zyki tanecznej z resiauracji „Rydz.”* 

Poznań (3:0) Godz. 14: Komunikaty giełdowe; godz. 
17.15—18.35: Koncert symfoniezuy orkiestry „R. P.“ 
Kapelmistrz Bolesław TyhHia, solistka Olka Karpacka 
(fortepinu); godz. 18.35—38,10: Nadprogrum — wygl. 
p. Fr. Ryl; godz. 18.50—19.50: Odczyt p. t. „Karol li- 
helt jako wychowawca" wygl. dr. A. Wujtkawski; 
godz. |19V.15—ł9,35: Komunikaty gospodarcze: 
10.35—590: Odezyi p. t. „Naukowe badania t. zw. Ma- 
gil i okultyzm“ wygł. dr. Edmund Gregoli: godz. 
2W—20.15: Guwęda harcerska, wygl. dr. prof. Piasecki; 
godz. 20.15—22.13; Koncert wieczorny. Muzyka Jekka 
i piosenki. Udział? biora: Kajelan Kopczyński (bary- 
tou). Orkiestra mandolinistów. Krystyna Zabska, wio- 
lanczela; godz. 22.30—24: Transmisja muzyki tanecz- 
nej z Palais Royal“. , 

Derin (483.8 i 566) Godz. 17.30: Koncert; godz. 20.30: 
Wieczór humoru i muzyki lekkiej; godz. 22.30: Muzy- 
ka taneczna. 


godz. 21: Wieczór humoru, następnie muzyka tane, 
cznn. 

Wrocław (115.8) Godz. 16.30: 
godz. 20.15: Wieczór bumoru. 

Wiedeń (517.2) Godz. 16.15: Koncert; godz. 19: „Jna- 
rer i Maksymiljau“ — dramat historyczny w 13 od- 
słanach Fr. Werfela: godz. 22: Muzyka taneczna. 

Brno: (441.2) i Praga (348.3) Godz. 19.15: „Lihussa'', 
apera Smetany. 


w Uniwersytecie Jagiellońskim. 

Uniwersytet Jagielloński otwiera od jesieni 
b. r.trzechletnie uniwersyteckie Słudjum wy- 
chowania fizycznego przy wydziale lekarskim. 

Studjum to jest zorganizowane na wzór 
istniejącego już od lat szeregu Słudjum wych. 
fiz. w Uniwersytecie poznańskim i jest analo- 
giczne do innych specjalnych Sludjów uni- 
wersyteckich (n. p. pedagogicznego, dawniej- 
szego rolniczego i t. d.), ma zatem za zadanie 
kształcić w swoim zakresie wychowańców na 
poziomie uniwersyteckim. 

Absolwenci pełnego 3-letniego Studjum, wy- 
chowania fiz. poświęcający się wyłącznie te- 
mu przedmiotowi, będą mieli prawo po złoże- 


DZ 


godz. | 


Langenberg (168.8) Godz. 11.50: Mnzyka kameralna; | 


Muzyka onerctkowa; | 


$tudjum wychowania fizycznego 


nin odpowiednich egzaminów i pracy nauko- 
wej do uzyskania uniwersyteckiego stopnia 
Magistra wychowania fizycznego. 

Ze Studjum w uproszczonym zakresie nat- 
ki Lrzechletniej względnie dwuletniej będą mo- 
gli korzystać studenci innych Wydziałów U- 
niwersytelu, nabywając wiadomości i spra- 
wności wystarczających do egzaminu z wy- 
chowania fizycznego, jako przedmiotu pobo- 
cznego przy egzaminie nauezycielskim dla 
szkół średnich. 

Warunkiem przyjęcia na Studjum jest świa- 
dectwo dojrzałości szkoły średniej ogólno- 
kształcącej, nieprzekroczony 30 rok życia, zu- 
pelne zdrowie fizyczne, a pierwszeństwo w 
przyjęciu mieć będą kandydaci i kandydatki, 
|którzy już sludja uniwersyteckie rozpoczęli i 
mają lepsze świadectwa dojrzałości, którzy 
posiadają sprawność fizyczną nabytą poprze- 
dniem ćwiczeniem, oraz członkowie organiza- 
cji harcerskich Baden-Paulowskiej Przed przy 
jęciem kandydaci muszą się poddać badaniu 
jprzez lekarza Słudjum dla stwierdzenia, czy 
są zdolni podołać trudom fizycznym, jakie 
Sludjum naklada. 

Liczba miejsc na Studjum jest ograniczona. 
Podanie o przyjęcie wnosić należy najdalej 
do dnia 31 sierpnia 1927 r. do Dyrekcji Stu- 
djum, Kraków, ul. Lubicz 42, Zakład Higjeny 
z dołączeniem: 1) metryki, 2) świedactwa doj- 
rzałości, 3) świadectwa zdrowia, 4) ewentual- 
nych dowodów sprawności fizycznej (w zakre- 
sie gimnastyki, sportów i t. p.), należenia do 
harcerstwa i t. p., 5) curriculum vilae, 6) foto- 
grafję. 

W miarę miejsca mogą być przyjmowani 
wolni słuchacze na zasadzie uchwaly komisji 
Studjum (n.'p. z maturą seminarjalną). 

Wszdlkich informacji udziela Dyrekcja Stu- 
djum. i 


| 
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Zjazd Zrzeszenia Zw. Przemysł. 
zach. i połudn. Polski w Krakowie 


W poniedziałek dnia 27 b. m. odbyła się 
konferencja Związków przemysłowych, wcho- 
dzących w skład Zrzeszenia Związków Prze- 
mysłowych zachodniej i południowej Polski. 

Przewodniczył konferencji inż. dyr. Kru- 
dzielski z ramienia Związku Przemysłowców 
w Krakowie. 

Przedmiotem obrad były w szczególności 
sprawy socjalne, oraz sprawy celne. W szcze- 
gólności Zrzeszenie obradowało o Radzie orhro- 
ny pracy, następnie o abowiązkowem  ubez- 
pieczeniu na wypadek choroby, oraz o ubez- 
pieczeniu robotników na wypadek niezdolności 
do zarobkowania i ich rodzin na wypadek 
śmierci, o projekcie ustawy o najmie pracy, ja- 
|koteż o nowelizacji ustawy o urlopach 
'z uwzględnieniem ich płatności za dnie uflo- 
powe, przypadające na niedziele i święta. 

Głównym wynikiem obrad nad ustawodaw- 
isłwem socjalnem była uchwała poczynienia 
kroków, celem zwołania ogólnego kongresu 
wszystkich zrzeszeń gospodarczych na terenie 
całej Polski działających, do Warszawy, dla 
zastanowienia się nad akcją, któraby zapobie- 
gla tendencjom dalszego obciążania świadcze- 
niami socjalnemi. 

Zrzeszenie wypowiedziało się za utworze- 
niem Rady Ochrony Pracy, z tem jednakowoż. 
ażeby utrzymano równowagę reprezentacji 
pracodawców i pracowników w Radzie, następ- 
nie wypowiedziało się ostro przeciwko projek- 
towi ustawy o obowiązkowem ubezpieczeniu. 

W sprawie projektu ustawy o najmie pracy 
robotników wypowiedziały się reprezentowane 
Związki przeciwko rozszerzeniu terminów wy- 


powiedzenia — projekt przewiduje dwu- 
względnie czterotygodniowe wypowiedzemie 
robotników — oraz przeciwko tendencji, prze- 


bijającej się w danym projekcie ustawy, usi- 
lującej narzucić daleko idące przywileje jednej 
strony. 

Wkońcu uchwalono zwrócić się do rządu 
o nowelizację ustawy o urlopach. 

W sprawach celnych Związki zasłanawiały 
się nad obecnem ustawodawstwem  celnem, 
w szczególności, nad sprawą waloryzacji ceł, 
oraz spraw ulg cłowych na maszymy niewy- 
rabhiane w kraju. Odnośnie co do waloryzacji 
ceł uchwalono, ze względu na ogólne obniże- 
nie ceł wskutek obniżenia się wartości złotego, 
prosić o przyspieszenie unormowania ochrony 
celnej drogą racjonalnego podwyższania stawek 
podyktowanego potrzebami gospodarezemi 


z zagmanicy tych przedmiotów, które nie są 
|w kraju wytwarzane, a są potrzebne dla po- 
większenia i potanienia produkcji krajowej. 

Zrzeszenie przyjeło do wiadomości, że rzad 
uchwalił przedłużenie ulg celnych na maszy- 
ny niewyrabiane w kraju na dalszy okres cza- 
su, jednakowoż wypowiedziało się przeciwko 
niejednolitej polityce, utrudniającej, zależnie 
od chwilowych konjunktur naszego bilansu 
handlowego, przywóz maszyn z zagranicy, 
zwracając uwagę, że inwestycje maszynowe są 
wywoływane koniecznością usprawnienia na- 
szych przedsiębiorstw, opierają się na wżźra- 
stającej siłe konsumcyjnej ludności i ułatwiają 
w wysokim stopniu 'walkę konkurencyjną 
z zagranicą, poprawiając przez to nasz bilans 
płatniczy. Następny zjazd Zrzeszenia odbędize 
się w Poznaniu. 
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i slosowania jak najszerszych ulg na przywóz | 


Zrynków włókienniczych w Łodzi 


| „Na łódzkim rynku wyrobów bawełnianych 
Ucz oslatnio nie uległa zmianie, ruch sła- 
by, zapotrzebowanie zwłaszcza przyjezdnych 
minimalne. 

Prolesty wekslowe napływają w dalszym 
ciągu w dość poważnych ilościach glównie 
z prowincji. Kupcy prowinejonalni tymaczą 
swe niewypłacalności trudnościami, w jakich 
|się znaleźli w związku z poprzednio niepo- 
myśłną pogodą, obciążeniem podatkowym oraz 
ogromną konkurencją. Natomiast kurtownicy 
łódzcy tłumaczą niewypłacalność kupców, lek- 
ceważeniem z ich strony dosławców. Obecnie 
na skutek tego stanu rzeczy większość firm 
hurtowniczych w Łodzi, wogóle na weksle nie 
sprzedaje towarów. Ceny towarów bawełnia- 
nych narazie pozosłaly bez zmiany. W ka- 
żdym razie zapowiadają zwyżkę na artykuły 
zimowe, natomiast artykuły lelnie okazują 
tendencję zniżkową, co zreszłą wskazuje na 
to, że” sezon letni w przemyśle bawełnianym 
jyż się kończy. 

Na łódzkim rynku towarów wełnianych se- 
zon lelni zakończył się. Wszystkie fabryki 
przygotowują się do sezonu zimowego, który 
rozpocznie się przypuszczaliie z począlziem 
sierpnia. Sezon zimowy przypuszczalnie w iej 
branży przejdzie pomyślnie, gdyż protesty 
wekslowe należą do rzadkości. 

—v%5 


Diarfusz EKOROMICZRY. 


— Rada finansowa na wczorajszem posie- 
dzeniu wyraziła opinję, że nie należy przepro- 
wadzać wałoryzacii ceł, przeciwnie pewne ul- 
gi celne są dopuszczalne. 

— Międzynarodowy kongres Izb handlowych 
w Sztokholmie wypracował memorjał, w któ- 
rym domaga się zniesienia przeszkód komu- 
nikacji osobowej, stopniowego zniesienia pa- 
szporłów, wiz i t. d. 

— Ostateczny termin składania podań e 
wyższe gprzerachowanie nożyczek państwo- 
wych z lat 1918—1920 uplywa ostatecznie w 
dniu dzisiejszym. Podania należy przesyłać do 
ministerstwa skarbu. | 

— Wartość akcyj huty „Laury“ i „Krółew- 
skiej“ podniosła się od kilku dni do 20%, t. j. 
cd czasu sprzedania tych akeyj przez austrjae+ 
ką pocztową kasę oszczędności. 

— fIaby skarbowe przedłoży,y min. skarbu 
wnioski stabilizacyjne urzędników, które zo- 
staną przypuszczalnie załatwione przez Radę 
Ministrów w najbliższych dniach. 

— Budowę nowej ffbryki azotniaków na Ślą- 
| sku opolskim rozpoczęli Niemcy, chcąc się 
uniezależnić od fabryki chorzowskiej. Produk- 
eja tej fabryki ma wystarczyć dla zaspoko- 
jenia rolnictwa wschodnich części Niemiec. 

— Przedstawiciel firmy australijskiej Schaal 
przybył do Warszawy z zamiarem nawiązania 
stosunków handlowych z przemysłem połskim. 
Podobno przeprowadzono szereg konkretnych 
transakcyj. 

— W kilku białosłockich fabrykach wybuchł 
na tleekonomicznem strajk. Robolnicy żądają 
podwyżki płac od 20—50 proc, 


żelaznych w sprawie przystąpienia dn tegoż 
kartelu hut polskich rozpoczęły się w Marjen- 
badzie dnia 30 ub. m. 

— Plany zarządu Kuby co do ograniczeń 
produkcji cukru spotkały się ze sprzeciwem 
|plantalorów, którzy wskułek ograniczeń po- 
lameali już duze siraly w roku zeszłym. 


— Narady międzynarodowego kartelu hut 


m 


— Komitet wykonawczy przemysłowców 
czechosłowackich tkackich i trykotażowych 
zdecydował podnieść ceny Swej produkcji o 10 
do 12 proc. na skutek ciągłej zwyżki cen ba- 
wełny. 

— Konferencja w sprawie pożyczki mery- 
'kańskiej, w szczególności w sprawie przedłu= 
żenia opcji konsorcjum amerykańskiego toczyła 
się wezoraj w min. skarbu. Po konferencji 
odbyły się rozmowy min. Czechowicza i wice- 
prez. Młynarskiego z przedstawicielami kon- 
sorcjum amerykańskich z pp. Monnelem, Fi- 
scherem i Clousetem. r 


- 
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ROKOWANIA O WZNOWIENIE KARTELU 
NAFTOWEGO. Jak słychać, mają być we Wie- 
dniu podjęte rokowania w sprawie wznowice- 
nia połskiego kartelu naftowego. Wczoraj od- 
były się w tej sprawie wslępne pertraktacje. 
Polski kartel naftowy upłynął z końcem roku 
1926, i po krótkiem prowizorycznem przedłu- 
żeniu mimo kulkakrolnych prób nie został do- 
tyeliczas wznowiony, 

WPŁYWY Z DANIN PUBLICZNYCH W 
MAJU B. R. Wpływy z danin publicznych i 
menopoli wyniosły w maju r. b. 178,500.000 
zl., podwzas gdy preliminarz przewidywał 
wpływ 163 miljony złotych, wpływy zaś w ma- 
ju roku ub. wyniosły załedwie 121 miljonów 
złotych. 

ZWYŻKA POLSKICH AKCYJ NAFTOWYCH 
W PARYŻU. W ostatnim tygodniu akcje pol- 
skich towarzyslw naftowych na tutejszej gieł- 
dzie naogół zwyżkowały. „Dąbrowa“ osiąg- 
nęla kurs 406 tr. (w zeszłym tygodniu 420). 
„Premier“ — 507 fr. .„Małopolska' z 608 da 
612. „Silva Plana“ — 139.50 (udział — 1.855). 
„Franco-Polonaise" podniosły się z 326 do 
336 (udział — 1.150). W kołach zainjeresowa- 
nych uważają, iż tendencja zwyżkówa akcyj 
polskich towarzystw naftowych znajduje swą 
przyczynę w zwiększonej aktywności wiertni- 
czej niektórych przedsiębiorstw, a przede- 
wszysłkiem w stabilizacji złotego. 

SKRÓCENIE TERMINU POSTOJU WĘGLA- 
REK. W związku ze wzmożonymi przewoza- 
mi węgla, drzewa i innych ładunków, skut- 
kiem czego daje się odczuwać brak wagonów 
niekrytych, Ministerstwo Komunikacji skróci- 
ło ulgowy termin postoju węglarek pod nala- 
dunkiem i wyładunkiem z 10 i 12 do 6 i 9 
godzin, z wyjątkiem transportów eksportowych. 
Równocześnie Ministerstwo Komunikacji za- 
rządziło, aby przy podstawieniu wagonów pol 
naładunek drzewa na eksport, dawano pierw- 
szeństwo drzewu obrabionemu przed nieolro- 
bionem. 

Na skutek powyższych zarządzeń, jak rów- 
nież dzięki całkowitemu uruchomieniu rezer- 
wy węglarek, sytuacja wagonowa już się zna- 
cznie poprawiła. i 

Z RYNKÓW CEMENTU. Tendencja na ryn- 
ku cementu bardzo mocna, zwłaszcza wsku- 
tek wielkich dostaw do Anglii i innych Kra- 
jów. Z dniem l-ym maja nastąpiła nowa pod- 
wyżka een cementu, wynosząca 15 gr. na 
100 kg. Zwyżkę te tlumaczą podwyżką płac 
robotniczych. Przedsiębiorcy budowlani twier- 
dzą jednak, że postępująca z miesiąca na mic- 
siąc podwyżka cen cementu wywołana jest 
założeniem wspólnego biura sprzedaży wszyst- 
kich cementowni (Centrocement), nie pozwala- 
jącego na jakąkolwiek konkurencję, oraz usta- 
nowieniem ceł prohibicyjnych, uniemożliwia- 
jących import cementu zagranicznego. 

Ogólna produkcja naszych fabryk portland- 
cementu wynosi obecnie przeszło ł milj. 200 
tys. torn rocznie. Spodziewać się należy, że 
w razie faktycznego ożywienia się ruchu bu- 
dowlanego, wytwórczość cementowni poważnie 
się zwiększy. Cena cementu wynosi w chwili 
obecnej w hurcie 21 zł. za beczkę, zawiera- 
jącą 200 kg. 

ZWIĄZEK DZIENNIKARZY GOSPODAR- 
CZYCH. D. 27-go b. m. w ministerstwie prze- 
mysłu i handlu odbyło się pierwsze zebranie 
Związku dzfttnnikarzy i publicystów gospodar- 
czych. Pisma powitalne nadesłali Związkowi: A 
p. minister kwiatkowski, p. minister Niezaby- 
towski oraz b. minister p. Gliwic. Pes. An- 
drzej Wierzbicki wygłosił odczyt o zadaniach 
pracy gospodarczej, poczem odbyły się wybo- 
ry zarządu. Przewodniczącym obrany został 
dyrektor Związku hanków p. Skonieczny. w1- 
cebrzewodniczącym dr. Wiktor Natanson i dr. 
Leszęk Kirkien. 

PRODUKCJA KOKSU NA ŚLĄSKU. Produk- 
eja koksu w Zagłębiu Śląskiem wyniosła w 
maju b, r. 112.123 tonny, t. j. o 3.000 tonn wie- 
cej, aniżeli w kwietniu. Ogólny zbyt koksu 
wyniósł w maju 412.864 tonn, z czego skon- 
sumowano w kraju 107:617 i., zaś 5247 t. 
wywieziono zagramicę. Z ogólnego zbytu zu- 
żytkował przemysł górnośląski 64.888 t. 

REKORDOWY PRZEWÓZ NA POLSKICH 
KOLEJACH. Przewóz towarów na polskich 
kolejach w maju r. b. zwiększył się w poró- 
wnaniu z kwietniem o 942 wagonów średnio 
dziennie, w porównaniu zaś z majem ub. r. 
|zwiększył się o 3.809 wagonów średnio dzien- 
nie, czyli o 34%. 

Zwiększenie odnosi się głównie do węgla, 
drzewa i produkcji przemysłowej, a w szcze- 
gólmości do węgla eksportowego. którego prze- 
ładowano w maju b. r.: przez Gdańsk — 
362.205 tonn, przez Gdynię — 77.088 tonn, 
przez Tczew — 19231 tonn, czyli razem 
458.444 tonn. Cyfra ta przewyższa nawet naj- 
wiejkszą osiągnięłą dotychczas cylrę 409.052 
tonm podczas strajku angielskiego we wrześniu 
ub. roku, o 49.392 lonu. 


o 


NOWY PROJEKT OPODATKOWANIA CU- 
KRU. Projekt nowej ustawy o opodatkowaniu 
cukru, po uzgodnieniu go z czynnikami gospo 
darczemi, rozpatrywany jest obecnie przez Ra- 
úg grawniczą, poczem zostanie wniesiony na 
Radę ministrów, co nastąpi prawdopodobnie 
w ciągu przyszłego miesiąca. Nowa ustawa, po 
ostatecznem jej zatwierdzeniu. obowiązywać 
będzie wobec tego, prawdopodobnie już z po- 
czątkiem nowej kampanji cukrowej, czyli od 
1 września Tr. b. 

ZAMIAR RESTYTUCJI POLSKIEJ SPÓŁKI 
SPIRYTUSOWEJ W TURCJI. Bankructwo Pol- 
skiej Spółki dla eksploatacji monopolu spiry- 
tusowego.w Turcji nie jest jeszcze przesądzo- 
ne. Pomiędzy rządem tureckim a zarządem 
Spółki toczą się obecnie rokowania w sprawie 
ewentualnego restytuowania działalności 
Spółki. = 

45% udziałów w Spółce znajduje się w rę 
kach rządu tureckiego, 55% w rękach prywat- 
nego knosorcjum polskiego, reprezentującego 
w Polsce 900 gorzelni. Rząd polski żadnej gwa- 
rancji za Społkę wobec rządu tureckiego nie 
dat, natomiast Bank Gospodarstwa Krajowego 
pa porozumieniu się i za zgodą Min. Skarbu, 
udzielił Spółce znacznego kredytu. 

Spółka pozostawała w ścisłych stosunkach 
handlowych z polskim monopolem spirytuso- 
wym i dokonywała z nim olbrzymich trans- 
akcyj, posiadała jednak prawo sprzedawania 
wyrobów spirytusowych w Turcj:;, bez wzgle- 

UJEDNOSTAJNIENIE TERMINÓW PODAT- 
KOWYCH PRZEZ MIN. SKARBU, Min. skarbu 
wszczęło akcję, zmierzającą do ujednostajnie- 
nia terminu płatności danin publicznych, 00- 
bieranych od ludności wiejskiej na mocy obo- 
wiązujących przepisów w tym kierunku, aby 
terminy płatności różnych danin publicznych 
zbiegały się z terminami płatności państwo- 
wego podatku gruntowego. Mn. skarbu prowa- 
dzi obęgnie w tym względzie rozmowy z zain- 
teresowanymi władzami i jest zdania, że spra- 
wę tę zakończy w najbliższym czasie, tak, aby 
już w jesieni b. r. terminy płatnych w tym 
okresie wszystkich danin publicznych, pobie- 
ranych od ludności wiejskiej, zbiegały się z 
terminem płatności drugiej raty państwowego 
podatku gruntowego. 

NOWE WIERCENIA UWIEŃCZONE SUK- 
CESEM. W szybie „Piłsudski II", leżącym w 
połudn. części Borysławia na samej granicy 
Mrażnicy, nawiercono w głębokości 1531 m. 
w piaskowcu jamneńskim produkcję ropy w 
ilości 4 cysterm dziennie. Szyb ten -jest wła- 
snością sp. akc. „Fanto”. 

PRZEMYSŁ ŻELAZNY JUGOSŁAWII PO- 
ROZUMIAŁ SIĘ Z KARTELEM STALOWYM. 
Srodkowo-europejski „kartel żelazny podpisał 
porozumienie z hutami jugosłowiańskiemi, na 
podstawie którego uzyskał prawo importu do 
Jugosła wji żelaza sztabowego i fasonowego w 
wysokości *I* konsumcji jugosłowiańskiej. Po- 
zatem huty jugosłowiańskie Store, Assling i 
(ienica zgodziły się na pewne normy pad 
względem produkcji i cen. 

KONSUMCJA ELEKTRYCZNOŚCI W POL- 
SCE. Związek Elektrowni w Polsce przeprowa- 
dził ankietę na temat działalności elektrowni. 
Ankieta ujawniła nieprawdopodobnie małe spo- 
życie energji elektrycznej w Polsce. 53 elek- 
trownie, które w całości wypełniły kwestjo- 
narjusz ankiety, liczą razem niecałe 300 tys. 
odbiorców, a produkcja roczna na jednego mie- 
szkańca wynosi niewiele więcej pnoad tysiąc 
kilowat-godzin. Jeżeli obliczymy, że na ankie- 
tę Związku Elektrowni nie odpowiedziało kil- 
kanaście małych elektrowni, prodwkujących 
mwikomą ilość energji i posiadających conaj- 
wyżej do 80-u tys. odbiorców, to wypadnie, 
że w Polsce na przeszło 30 milj. mieszkań- 


ców korzysta z elektryczności tylko 380.000 
odbiorców. 


Nieudały zamach na przepisy 
piłkarskie. 


Na ostatniem zebraniu International Board, 
decydującego o ewentualnych zmianach prze- 
p'sów piłkarskich — rozpatrywano cały szereg 
wniosków i przeprowadzono uchwały, doty- 
czące ulepszenia międzynarodowych przepi- 
sów gry w piłkę nożną. 

Najważniejszą z uchwał było bezwzględne 
postanowienie, że sędzia nie może uznać 
bramki, o ile piłka wpada w siatkę bezpośre- 
dnio po odbiciu się o sędziego, co do tej pory 
nie było uwzględniane. 

Postanowiono także, że w grach międzypań- 
slwowych gracze kontuzjowani lub słabi, podo- 
banie jak w grach o mistrzostwo, nie mogą być 
zastąpiemi przez rezerwowych. Także zawo- 
<lowcy, którym przywrócono na ich własne 
żądanie prawa amatorskie, mogą grać 
w śwych drużynach, nie mają jednak prawa 
brać udziału w grach międzynarodowych. 

Projekt wprowadzenia zamiast rzutu karne- 
go, rzulu wolnego bezpośredniego z miejsca 
przewinienia, wykonywanego na tych samych 
zasadach, co obecnie „jednostka”, nie znalazł 
poparcia, jak również projekt wprowadzenia 
„strefy karnej", zamiast pola karnego, w po- 
staci linji, oddzielającej boisko w odległości 27 
metrów od bramki. 

Zebranie odbyło się przy udziale przedsta- 
wicielj Anglji, Szkocji, Walji i Irlandji, oraz 
delegatów F. I F.A. w osobach pp. Bauwensa 
Qłolandja) i Delaneya. i 


NOWA REFORMA 


Rekordowy lot Warszawa-Lwów. 


W dniu wczorajszym samolot komunikacyj- 
ny „P. P. A. L. F.“, należący do Polskiej Linji 
Lotniczej „„Aerolot'', przebył drogę ze Lwowa 
do Warszawy w rekordowym czasie, miano- | 
wie w przeciągu półtorej godziny, Samotolt ten 
prowadzony był przez pilota Barciszewskiego 
i wiózł pięciu pasażerów, towar i pocztę. Od- 
lot ze Lwowa nastąpił, jak zwykle, o godz. 
8 rano, przybył do Warszawy natomiast o go- 
dzinie 9 mm. 30, zamiast o 11-tej, Normalny 
czas przelotu na tej linji wynosi 3 godziny. 

Pilot Barciszewski należy dn „asów“ nasze- 
go lotnictwa cywilnego i został już odznaczo- | 
ny za przebyte w powietrzu bez najmniej- 


|jury bradowało o miesiąc później, a najpra- 
wdopodobniej nagrodę 
jako pierwszy 
ma ją jednak Michel. 


Rok 1911 jest rokiem 
|wtedy otrzymał ją lotnik Beaumont; 


cuzowi lub cudzoziemcowi, za czyny doko- 
nane zagranicą — tylko Francuzawi*. 
Takie są przepisy fundatora. Sportowiec, 
który w roku bieżącym otrzymał nagrodę 
„Emand”Bex", zdobywca kanału, Michel, miał | 
wyjątkowe szczęście. Nietylko dlatego, że po- 
bił on paru świetnych sportowców powietrza 
o długość nosa, że go uznano za godniejszego 
od Lacostea i t. p, leez wystarczyłoby, aby 


zdobyłby Lindbergh, 
obcokrajowiec. W ten sposób 


Kto dotychczas już tę nagrodę otrzymał? 
założenia fundacji; 
1912 — 


szego delektu 150.000 
chwałę zyskał 


pilot 
Warszawa— Wiedeń, dokonany ubiegłej zimy, 
kiedy to cały samolot pokrył 
stwą lodu (zwłaszcza skrzydła i stery), a mi-| 


kim. Szczególną po- 
Barciszewski za lot 


się grubą war 


mo to, lądował bezpiecznie na lotnisku 

w Wiedniu. 

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ TENNISOWY 
W BERLINIE 


był triumfem młodego gracza czeskiego Men- 
tzla, który wyeliminował Spenca (Poł. Afryka) 
i Rahego. zaś w półfinale uległ Hannemanno- 
wi 1:6 i gry nie dokończył, czując się ogromnie 
zmęczony. Duńczyk Petersen zawo Fraitz- 


fechmistrz Lucien Gaudin, 
nalny Alain Gerbault, 
a słynny na cały świat 


ocean Atlantycki przyniosła mu Grand Prix. 


W pałacu Czang-Tso-Lina. 


Garros; 1913 — Pegoud, sami lotnigy. W cza- 
sle wojny dalsza lista lotników, a mianowicie | 
Vita, Bertin, Guynemer, załoga Klebera i ka- 
pitan Fank. W roku 1919 przyszła kołej na 
Carpentiera, w 1920 i 21 znowu lotnicy 
Vuillemin, oraz Lauzanne i Augieras, w 1922 | 
w 1923 fenome- 
znany jako tennisista, | 
jako żeglarz. 

Jego samotna podróż w żaglówce poprzez 


Zmany dziennikarz belgijski, Pierre 


W pojedyńczej grze 


heima 4:6. 10:8, 6:3, Landmana 6:2 
spotkania finalowego nie rozegrał. 


, 6:8, lecz 


pań p Rriedleben w 


finale pokonała p. Kallmeyer 6:1, 6:2. 


MECZ W OSLO. 


W międzynarodowym meczu piłki nożnej 
w Oslo reprezentacyjna drużyna Szwecji po- 


bila drużynę norweską 


w stosunku 5:8. 


—— 


WYŚCIGI KOLARSKIE KLUBU CYKLISTÓW | 


„FRZEBINIA" W TRZEBINI. 
Dnia 3 lipca b. r. urządza Klub Cyklistów 


„Trzebinia“ w Trzebini wyścigi kolarskie na | 
przestrzeni WTrzebinia—Krzeszowice. 
te zapowiedziane według 
kolarskich województwa krakowskiego zapo- | 


Wyścigi 
programu Klubów 


wiadają się świetnie, na zawody te zjeżdżają 
wszystkie kluby z województwa krakowskiego, 
to też Klub K. C. T. robi duże przygotowania, 
by imprezy te wypadly imponująco i z zado- 
woleniem tak dla Publiczności w i dla *za- 


wodników. 


Zwrócono się już do Wydziału Rady Po- 


wiatowej w Chrzanowie, 


by zechciałą szosę, 


na której odbywać się będą zawedy oczyścić 


i przyprowadzić do porządku. 


Na zawodach 


przygrywać będzie orkiestra 20 p. p. z Kra- 


—()— 
„Nagroda Nobla“ w sporcie. 


kowa. 


Sportowcy są skromni. 


im dotychczas żadnej nagrody Nobla, a u nas, wi l i 
ka z czerwonym guzikiem. Podchodzi do mnie z 


robi się nawet wielki krzyk, jeśli ktoś ofiaru- 


ie coś sporłowcowi. 


jeszcze międzynarodowej fundacji, 
dnak już fundacja narodowa, mianowicie we | 


Francji, 


Ale choć dotychczas brak 


istnieje je- 


Ufundował ją Henri Deutch de lą Meurthe; 
corocznie musi paryska Akademja sportowa 


długą szatę jedwabną, wyperfumowany jak fi- 


Nikt nie poświęcił 


wypłacać 10.000 franków wybranemu francu- 
skiemu atlecie, a choć obecnie po inflacji jest | 
znacznie mniej, jest to jednak pewną suma, 
a w każdym razie widoczny symbol. 

W bardzo ciekawy sposób nie odróżnia 
Akademja francuska między amatorami i za- 
wodowcami, lecz ocenia tylko wyczyny spor- 
towe, o ile oczywiście to się daje uskutecznić. 

„Wielka nagroda sportowa ma być przy- 
znana temu sportowcowi, który w ciągu roku 
dokona jakiogoś rekordowego czynu sportowe- 
go, który może przysłużyć się postępowi ludz- 
kości pod względem materjaimym, moralnym 
lub naukowym. Za czyny, wykonane we 
Francji, nagroda może być przyznana Fran- 


LJ a 
Unieważniam = 
skradzione mi następujace weksle: Tadeusz Czech 
3 weksle płatne 16/7 Zł. 24; 6/8 ZA. 4; 20/8 ZŁ 24. — 
Feliks Tratkiewicz 2 waksle płatue 2/8 Zł. w. 2611 ; 


Zł. 50. — Mozes Patatoff i płatny J6/10" zł. 45. —| 
Piotr i Marja Gągoliwie 2 weksle po Zł. 100 in blanco 


N. WESTREICH, Kraków, Berka Joselewicza 18. 


LEŻAKI wyrób własny 
poleca najtaniej Barilach 
Florjańska 16. 818 


„AU BON MARCHE" — 
Kraków — Tnmasza L. 20 
przeczniea  Florjańskiej 
Telefon 2755 poleca najta- 
niej: Bielizną męską — 
Kapelusze — Krawaty — 
Skarpetki — Pończochy — 
Rękawiczki wszelką 

galanterię. 812 


Chcesz otrzymać posadę? 


ukończyć 
koreapandency|- 
Seknłowicza 

Warszawa,  Żórawia 


D nsisz kurna 
tachowa 
na prof. 


42. 
Kursa wynczają listow- 
nie: buchalterji, rachun- 
kowości kupieckiej, kora 
spondancji handlowej 
stenografił, nauki handlu 
prawa kaligrafji, piaania 
na maszynach. Pa nkończe- 
nłu świadectwo. Żądajcie 


Daye, który pierwszy z dziennikarzy eu- 
ropejskich dostał się do Mugdenu na dwór 
dyktatora Mandżurji, opisuje otoczenie 
Czang Tso Lina i swoją z nim rozmowę. 


Po obu obu stronach bramy, wiodącej do pa- 
łacu Czang Tso Lina,, stoją żołnierze z kara- 
hinami na ramieniu. Straż honorowa? Nie, o- 
chrona osobista marszałka. © zamach nie tru- 
dno. Marszałek ma, jak wiadomo, dużo wro- 
gów. Trzyma się u władzy terrorem: Chiń-| 
czyk jest z natury okrutny, tchórzliwy i spokoj- 
ny. 

Straż przygląda mi się podejrzliwie pomimo 
, auta marszałkowskiego, w którem zajechałem i 
kaftana, którym wdział nie bez pewnego wa- 
hania. Przedstawiam zaproszenie i kartę wizy- 
tową, tłómacząc, że Czang Tso Lin wyznaczył 
mi audjencję. Karty wizytowe odgrywają dużą 
rolę na Wschodzie; *zużywam do trzydziestu 
kart dziennie. 

Po długich rozmowach prowadzą mnie na- 
reszcie poprzez kręte korytarze do dużej sali 
o murach pomalowanych na zielono. Ume- 
blowanie napoly chińskie, napoły europejskie, 
ustawione z tą symetrją, która tutaj panuje. 

Mister Kao, tómacz, przyjaciel, kierownik 
wydziału spraw zagranicznych. odziany w 


gurantki z Moulin-Rouge, o bladej twarzy z 
nerwowych dłoniach palacza opjum. nachyla 
się ku mnie i szepce: „Jego Ekscelencja, mar- 
szałek!". 

Od grupy ludzi, stojących w bocznej sali od- 
łącza się mały, chudy człowiek lat około pięć- 
dziesięciu; wspaniałą, jedwabna, sięgająca do | 
kostek szata, na głowie mała, czarna czapecz- 


wyciągniętą ręką... 

Kłaniam się. Mister Kao kłania się. Gospo- 
| darz kłania się. Wskazuje milcząco ołomanę. 
Siadam. Czang siada obok w fotelu Służący 
przynosi trzy filiżanki zielonej herbaty i pa- 
pierosy rosyjskie. Świta stoi milcząco i nie- 
ruchomie w bocznej sali. 


Obznajmiony już nieco z ceremonjałem 


jchińskiim, proszę Mr. Kao, aby zechciał wyra- 


|chając się, 


| SVs 


|śmiechem daje mi rade: 
|ostrożnym w tym kraju". 


u 
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zić marszałkowi moją radość z racji jego kwitł- 
nącego wyglądu, życzenie dziesięciu tysięcy lat 
zdrowia i pomyślności, stu tysięcy lat sławy 1 
szczęścia. Dodaję, iż poznawszy kilka dni temu 
i byłego cesarza, czuję się szczęśliwym poznać 
tegn, który będzie bezwątpienia jego następcą 
w fioletowym pałacu. Moje pochlebstwa spra- 
wiają elekt pożądany. Marszałek komunikuje 


imi za pośrednictwem tłómacza pochwały i ży- 


czenia jeszcze pochlebniejsze. 


Rozmawiamy. Po kilku pytaniach, odnoszą- 
cych sią do mojej podróży, władca mandźur- 


Iski wyrdża mi swe szczególne zainteresowa- 


nie Europą zachodnią: „Śledziłem z nadzwy- 
czajną uwagą przebieg wielkiej wojny i jej 
skutki". Wierzę bardzo Pyta mnie, czy w mo- 
jej ojczyźnie istnieje królestwo czy też republi- 
ka. Wietrzę odrazu w tem pytaniu chvtrość 
chińską. Czang Tso Lin jest świetnie poinfar- 
mowany o wszystkiem, co go interesuje, ale 
wyobraża sobie, że udając ignoranta, potrafi 
mnie skłonić do szczerych i naiwnych odpo- 
wiedzi na dalsze przygotowane przezeń pyta- 
nia. Nie ja bowiem zadaję pytania władcy, 
lecz on to ciągnie mnie za język 

Przglądam się nie bez zdziwienia byłemu 


| bandycie, którego przyjaźń Juan Shi Kaia wv- 


niosła na szczyty fortuny i władzy Wygląda 
inaczej, niżem go sobie wyobrażał. Nie masz 
w nim nic brutalnego ani prymitywnego. Dro- 
bnv, powściągliwy w gestach, o żywem spoj- 
rzeniu, wytwornie ubrany dawną metodą dy- 
styngowany — nawet imponujący; wygląda mt 
bardziej na literata, uczonego, niż wodza armij 
rewolucyjnych. 

Marszałek zarzuca mnie gradem pytań, do- 
tyczących obecnego stanu zbrojeń w Europie. 
Odpowiadam, gmatwając się trochę w cvfrach. 


Jestem pewien, że ten człowiek o bystrych o- 


czach wie w tej materij więcej odemnie. 

W pewnej chwili stwierdza z westchnie- 
niem: „Macie znakomite fabryki broni u sie- 
bie. Nie mogę jednak zaopatrywać się u was”, 
„Zapewne z powodu klauzul traktatu waszyng- 
tońskiego' — wtrącam, Nie otrzymuję na to 
odpowiedzi. Mr. Kao milczy. Marszałek, uśmie- 
manipuluje fajką. 

Podziwiam subtelność umysłu człowieka pa- 
nującego nad obszarami większymi od Europy, 
człowieka, który jutro może będzie z kolei sze- 
iem, władcą wielkiego państwa. Jeśli Czang 
nie ogłosił się dotad królem Mandżurii. to nie 
dlatego, by nie mógł tego uczynić — być może 
ambicje jego sięgają dalej. Mógłby się ogłosić 
prezydentem republiki, a potem sięgnąć po ko- 


| 
ronę władcy odrestaurowanego cesarstwa. — 


Ale... czy zgodziłaby się na to Japonia? Gzy 
odważyłby się na ten czyn marszałek? Nie 
powstrzymują go zapewne skrupuły. ale oba- 


| wa. Czy nie zdradziliby go sprzymierzeńcy o- 


becni? Armia kantońska odnosi jednak sukce- 
Biedne Chiny! Pokój nie zagości w nich 
prędko... 

Mówimy jeszcze o Rosji. którą zwiedzał, 
wracając do Furopv przez Svherję Jest on zbyt 
sprytny, by obrzucać obelgami swych najwięk- 
szych wrozów-bolszewików. z ironicznym u- 
„Należy być bardzo 
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